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~ Przedpłata na „CZAS“. 
od dnis 1-go Lipca 1882 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie . 


póki Arabi bej, 
sytuącyj? |, 


pnegó artykułu Czasu z 25g0 b. m. 0 gabinecie 
aaftego, podnosząc. z widocznem zadowoleniem 
najwybitniejsze jego ustępy. Ç í 


pierać dobry i uczeiwy rząd — my te fakta 
poczytujemy za bardzo doniosłe, nie tylko 
w stosunku naszem do monarchii, ale tak- 


mający za sobą armię jest panem czynienia z rządem przychylnym, niż nie- 

AE dinih. | nawistnym; obliczyć różnicy ze ścisłością 

katy WAR ACZ s i zuje sie to w ży- 

i | igt, Na niedzielnem posiedzeniu konferencyi .posta- matematyczną trudno, ale czuje się y 
Jak wiadomo, w ciągu ostatnićj sesyi parlamen- 


nowiono,; aby mocarstwa curopejskie uczyniły je.|Że Jako godny zapisania i pouczający ob-|ciu codziennem, albo raczej po pewnym cza- 

Austryackiem : '|tarnój komisya kolejowa zajmowała się także przed- | szcze „jeden: krok, celem skłonienia | Tarcyi do|Jaw w, naszych, porozbiorowych dziejach. -sie przestaje się odczuwać, chociaż BIĘCZU- 
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sprawa Arabi baszy. Anglia zażąda zapewne usu- 
nięcia go z Egiptu ò tou pria, a to jest punktem 
najdraźliwszym, on sam bowiem żądaniu temu nie 
ulegnie, a prawdopodobnie będzie się także opie- 
rać temu Porta. ; 

Jak donosi Köln.. Zły, Niemcy dążą do tego, 
aby w sprawię egipskićj nie przedsiębrać w ogó: 


|| prasza się o wezósno zamawianie i wyraźne wy- 
' pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadosłanie 
dawnej opaski drukowanej z adrósem, 


BAY” Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 


siącu. TEŻ 


ognisku w Wiedniu znacznie się polepszy- 
ło już tem samem, że ów wpływ uznanym 
został za uprawniony i prawowity, czego 
wcale dawniej nie byłó. Stanowisko zna- 
czące w wielkiem państwie jak  Austrya, 
nie jest rzeczą obojętną dla całego pol- 


mińską koleją ma nastąpić nie na terytoryum wę- 
gierskiem w Czaczy, lecz w Mostach, pomimo że 
tym sposobem koszta. budowy będą większe o 11/, 
miliona złr. Rada państwa została odroczoną nim 
sprawa ta stanęła na porządku dziennym; obecnie 
zaš jak donosi Fremdenblatt, rząd polecił zbadać 
trasę przez Mosty, aby: mógł w swoim czasie przed- 


dosyć się nim zajmował i nie poczuwał sie 
dotąd do obowiązku szerszej nieco w tej 
mierze inicyatywy. Kiedy jednak i w czem 
zadał on kłam tej życzliwości, która tem 
cenniejszą jest, że do wdzięczności za szcze- 
re i lojalne poparcie gabinet poczuwać się 


le nięzego bez 'Tureyi, a pod żadnym warunkiem | „j.; społeczeństwa. Jeżeli ów wpływ | musi? Dodajmy, że lepiej i skuteczniej zu- 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem |łożyć Izbie projekt szczegółowy. Powodem, że ko-|nie działać przeciw 'wyrażnemu Jój. interesowi. i ERO Raan nie odnowiadz. „8 R o > 
pocztowym. ` sztą budowy linii z połączeniem w Mostach będą | Włochy: zaś czekają tylko chwili, w którćj Fran- p F 


żytkować tę życzliwość 'w pewnej mierze 
od nas samych, od przeważnych czynników 
krajowych zależy i.zależeć będzie. 

Nie będziemy tu. przypominać niebezpie- 
czeństw, a raczej niesprawiedliwości mate- 
ryalnych, przed któremi nas rząd obecny 
już zasłonił ani też kłaść będziemy nacisku 
na moralne i polityczne choroby kraju na- 
szego, które jeżeli nie wyleczyć to przy- 
najmniej auskultować nam nierównie łatwiej 
za obecnego gabinetu, niż za poprzednich. 
Powiemy zaś, że co się tyczy nowych 
życzeń o ile te odnoszą się do isto- 
tnych, treściwych potrzeb kraju, jeżeli nie- 
wszystkie już spełnionemi zostały, to prze- 
cież nietylko odrzuconemi nie są ale prze- 
ciwnie stopniowe zadośćuczynienie im zdaje 
się być w zamiarach rządu. Z ważniejszych; 
budowa kolei, o którą kraj i Sejm upomi- 
nał się gorąco, rozpocznie się niebawem; 
pożałowania godne opóźnienie w uchwaleniu 
jej odnóg, będzie przecież krótkiem. Spra- 
wa. funduszu indemnizacyjnego, jest w peł- 
nym. toku i rząd bierze ją w ręce. Regula- 
cyę rzek postawiło Koło polskie na porządku 
dziennym i nie ma powodów wątpić, iż 
rząd dołoży starań, aby tę żywotną dla 
gospodarstwa krajowego reformę stopniowo 
przeprowadzić. Z upragnieniem oczekiwane 
obsadzenie katedry historyi polskiej na Uni- 
wersytecie lwowskim nastąpi. 

Przeniesienie dyrekcyi kolei żelaznych 
galicyjskich do kraju. i używanie w ich za- 
rządze polskiego języka na polskiej ziemi, 
pomimo iż może jeszcze nastręczać trudno- 
ści, miejmy nadzieję, że z czasem nastąpi, 
że również zaprowadzenie fakultetu medy- 
cznego na Uniwersycie lwowskim okaże 
się praktycznem i możliwem. 


większe o półtora miliona, jest konfiguracya tere- 
|, który stawia budowie znaczne trudności. Dzien- 
nik wspomniany dodaje, «że w tych dniach była 
= jù p. ministra handlu deputacya z Jabłonkowa, któ- 
«fra prosiła, aby połączenie kolei transwersalnćj na- 

stąpiło mie :w Mostach lecz. w Jabłonkowie, nie 
ma jednak-widoków, aby ministerstwo handlu przy- 
'ebyliło się do tój prośby. at 


Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 


w zupełności naszym słusznym życzeniom, 
każdego numeru. 


to temu zbytecznie się dziwić byłoby to 
Samo co zapoznawać warunki życia publi- 
cznego i państwowego. 

Nie możemy w żaden sposób zaraz na 
początku iść o lepsze z dawnemi a raczej 
|zadawnionemi wpływami i stanowiskami, 
dosyć pod tym względem zajrzeć: do histo- 
ryi i poradzić się jej.  Sprostać w jednej 
chwili konkurencyj dziejowych wpływów i 
stanowisk nie podobna. Pomijając wielką 
politykę zważmy, iż w. sprawach bieżących 
i codziennych biura i koła. które nazwiemy 
hofratowskie, nierównie' w.praktyce: są wa- 
Zniejszemi czynnikami zwłaszcza: w Austryi, 
|niż ministeryalne. Otóż. tam, właśnie inne 
kraje mają z natury rzeczy, z przeszłości 
więcej «przedstawicieli i: silniej _zapu- 
szczone “korzenie niż  Galicya. -W tej 
okolicznośći szukać należy wytłómaczenia 
wielu rzeczy, które nas rażą, a czasem i 
bolą jeszcze. Ale właśnie zdobycze naszej 
delegacyi, cały jej polityczny: kierunek, uła- 
twił nam niezmiernie w tej mierze zadanie, 
otworzył nam drzwi dotąd zamknięte, lub 
przed nami dotąd zatrzaśnięte. "Trzeba tu 
niezawodnie czasu i cierpliwości, aby .do- 
czekąć się skutków i trzeba umieć korzy- 
stać 'ze stworzonej sposobności. «+ Wpływu 
ostatecznie nikt nam dać nie. może, trzeba 
go sobie zdobyć, ale to już wiele, że wolno 
nam. po "niego 'sięgnąć. | s 

Przechodząc do rzeczy mniej transcenden- 
talnych, do tyle razy: podnoszońych a raczej 
z pewnej strony zaprzeczanych zysków bez- 
pośrednich dla. kraju naszego z obecnego 
systemu, uznać musimy, że przecież nieró- 
wnie jest korzystniej. dla. niego mieć. do 


cya zniecierpliwi inne mocarstwa, aby. sprawę 
Tunisu połączyć z keqia egipską. 
Wobec. tak różnorodnych dążności nie można się 


spodziewać po działaniu konferencyi doniosłych 
rezultatów. Si i 


Naszkicowaliśmy przed trzema dniami głó- 
wne zarysy tegorocznej działalności gabinetu 
hr. Taaffego, oraz wskazaliśmy przypuszczal- 
nie jaką ona będzie w „najbliższej przy- 
szłości. olac: aa kardai ol 

„ Delegacya nasza w imieniu kraju stale'i 
skutecznie popierała gabinet i niezaprzecze: 
nie przyćzyniła się znacznie do osiagnięcia 
tych skutków, które zaznaczyliśmy jako 
nową a silną podstawę „bytu dzisiejszego 
rządu. Delegacya i kraj mogą isobie zda- 
niem naszem policzyć to ża istotną pier- 
wszorzędną zasługę; wszelkie krytyki szcze: 
gółów „postępowania naszej reprezentacyi 
czasem może słuszne, nie obalą tej prawdy, 
że: tak ze! stanowiska ogólno - narodowego, 
de. jak też krajowego, prowadziła ona jedynie 
bea ze udzie na AE Tureyi- a: możliwą, uczciwą i zgodną z interesem 
ma. Ballet "Gzy bor jełai dar zęaicć |polekim | z położeniem Galcyi poliykę 
[wdania się wbezpośrednie pertraktacye * dyploma- | 2 właśnie dla -tego a polityka przyniosła 
tyozne z konferencyą,' którój nietylko racyi:bytu|i przyniesie Polakom i Galicyi niezaprze- 
odmawia, ale uważa ją'nawet za fakt naruszenia czone, namacalne korzyści. 
kare zwierzchniezój “nad Egiptem, tradno | * Niech „kto chce lekceważy sobie fakta, 
ż Pozostaje też dotąd w niepewności; czy bezpie- 46. polska PAT ZATACY, z dała skuteczne ii 
czeństwo żeglugi na kanalė` sneskim jest rzeczy-| Wytrwałe poparcie dobrej w Austryi spra- 
wie, że zajęła bardzo poważne i poważane 


wiście zagrożonem, czy obawa o nią jest tylko 
stanowisko, że zdobyła sobie szacunek Wszy 


stkich a mir u sprzymierżeńców, że złoży- 


następstwem ogólnego przypuszczenia, że pod rzą- 
ła dowody przez członków Koła „polskiego 


dem, w którego skład wchodzi Arabi bej, naduży- 

cia we wszelkich kierunkach są możebne. Lessep- 
zasiadających w gabinecie, iż zdolną jest 
do brania: udziału w rządzie i zdolną po- 


"Mraków 27 czerwca. . 


Przegląd Polityczny. si 


Uciebło chwilowo o protestach przeciw bulli 

z reformą Bazylianów i zamierzonem zwoływaniu 
Bynodów dekanalnych i synodu metropolitalnego. 

Czy agitacya ta zaniechaną została? Zdaje się, 

| że nie, tylko prowadzoną jest zwolna. Słowo do- 
j nosi, że świeżo odbył się soborczyk dekanalny 
j w Stopezatowie, gdzie: uchwalono dwa adresy, 
„jeden do Ojca Sgo z zapewnieniem „0 8ynow- 


Chociaż bil koercyjny uchwalonym - już został, 
zabrał jednak jeszcze Bright głos w tój sprawie, 
aby wykazać powody «dla których nawet radykal- 
ni członkowie? gabinetu, -d> których i on. należy, 
skłonili się do polecenia parlamentowi tój ustawy. 
Mowa jego wymierzona była. na to, aby dać po- 
znać, że ministerstwo całe, nawet radykalni jego 
członkowie będą za ścisłem stosowaniem tej-ustawy.. 


„kiem posłuszeństwie," ale z żądaniem cofnięcia 
bulli, drugi do Cesarza z wyrazami lojalności i 
. prosby o odmówienie placetum regium dla oglo- 
„szenia pomienionej bulli. Wszystko się to dzieje 
„w ten sposób, że sądzić można, iż redakcya Słowa 
. nie zaś konsystorz metropolitalny zwołuje zgroma: 
dzenia duchownych i ogłasza ich postanowienia. 
Niedawno jeszcze zwierzchnik konsystorza metro- 
_. politalnego dawał uroczyste zapewnienia , że pro- 
__ testy będą wstrzymane i nieprzyjdzie do zebrania 
_. Synodu metropolitalnego we Lwowie. 
. , Tarnowski dziennik Pogoń dowiaduje się, ja: 
koby Stolica Swięta miała się zgodzić na znie: 
„ Sienie dyecezyi tarnowskiej i przyłączenie jój do 
 krakowskićj. Sprawa ta ma stać w związku z ob- 
sadzeniem biskupstwa uniekiego w Stanisławowie. 
Zostawiamy Pogoni odpowiedzialność za to donie- 
sienie. Wiadomo nam bowiem, że Stolica Św. zgo- 
dziła się jedynie na przyłączenie kilku dekanatów 
dyecezyi tarnowskićj do Krakowa, 'ale daleką jest 
_ 0d zamiarn zniesienia biskupstwa w Tarnowie. Nie- 
+.  fozumiemy także, jaki mógłby zachodzić związek 
między obsadą biskupstwa stanisławowskiego a 
kwestyą tarnowską ? ws gtiajygi 


Komisya budżetowa sejmu serbskiego przyjęła 
wszystkie wnioski ministra finansów, zmierzające 
do reformy podatków. Jak donoszą “do Pol. Corr., 
przedłożonym zostanie skupczynie: w tych dniach 
budżet na rok bieżący, którego uchwalenie spóźni: 
ło się skutkiem znanych zabiegów ciągłego de- 
kompletowania Izby. mi m 


Rozpoczęcie narad konferencyi 0d podpisania 
protocole de dósinteressement jest bardzo właści- 


sowi oświadczył wprawdzie Ragheb, że ręczy za 
nienaruszalność kanału, ale kto zaręczy a niena- 


Pol. Corr. podaje obszerne streszczenie wstę- ! ruszalność samego Ragheba i jego gabinetu, do- 


Pan Balcer z Godzimierza Wil 
Opowiadanie z końca XVII wieku. 
I. 


osadczych bojarów, czy przez rozswawolone koza- 
ctwo rujnowąnym. 

Pan Balcer, na. czele. swojej chorągwi, za przy- 
zwoleniem królewskiem posunął w. kijowskie by 
strzedz granicy, i najniespodziewaniej znalazł tu 
|ż0nę, w. osobie pięknej Rusinki panny Katarzyny 
| biednych branek, lat kilkanaście przepędziły w ja- | Łaskówny. Swój Swego, jak to mówią, znalazł þar- 
Syrze, synowie ledwie wyrostkami „będąc, musieli |dzo prędko, albowiem i pan Krzysztof Łasko, puł- 
przez ciężką szkołę doświadczenia przechodzić, | kownik Jego Królewskiej „Mości należał, do rzędu 
musieli siç długo, prawować z Sienintami, by wy: |odważnych graniczników; jego także. upodobanie 
módz na nich choć trochę należnego grosza, do-| w życiu pełnem przygod sprowadziło w te strony, 
piero w 1668 roku wydostali, i to na mocy try. | bogaty był bowiem i gdzie.indziej mógł znaleść 
 bunalskiego dekretu20,000 zł. które wszystkie po- | tłusty a spokojny chleba kawałek. A i ród. fo. sta- 
szły do Krymu. Znowu się tedy rodzina połączyła: | ry, ci Łaskowie, już w XVI stuleciu posiadali spo- 
matka i córki, pod opieką młodzieńców, wypoczęły |re dobra ziemskie, a rozrośli się tak bujnie, że 
po długiej niewoli... i rzewne i smutna było spo- |linia młodsza, przybrała nazwy. Czarczeskich; byli 
tkanie: wdowa szła w bindy tatarskie jeszcze czer- | więc. na Wołyniu Łaskowie i Łaskowie Czerczescy 
stwą i hoża niewiastą, wróciła z tamtąd zgrzybia- | Do. pierwszej grupy należeli Michał Olechowicz, 
łą staruszką, panienki jako drobna dziatwa kraj | podsędek bracławski i syn jego Michał Michało” 
opuściły, dzisiaj to juź słuszne i doświadczone, a | wiez, sędzia grodzki winnicki, Posiadali sporą włość 
zahartowane w nieszczęściu kobiety, bracia z nie. Łaskówszczyznę „czyli ziemię Łaąskowską zwaną. 
dorostków. rycerscy i dzielni ludzie, Starszy Sta- 


„Zrkolei Fedor Michałowicz piastował urząd woj 
nisław bardziej rolne gospodarstwo miłował, oże-|skiego bracławskiego. Jego to siostrę, Maryannę 
nił się z Heleną Miedzwiecką i pilnował domu, | wykradł p. Krzysztof Wyhowski „podczas wielkiej 
nie dzielił się mieniem, zostawiając matkę na niem | swawóli chłopskiej i zdradzieckim, kozackim spo- 
dożywotniczką; żyli zgodnie, kochali się gorąco, |sobem za Zone pojął. Zdaje Się, że teść p. Bal- 
rozumieli dobrze, że w owych czasąch, niepokojn |cera był stryjecznym ‘owej zdradliwie porwanej 
wielkiego, bezpieczniej jest trzymać się gromady. | panienki. Na Polesiu ożenił się bogato, osiadł ta 
W. Czółhańskim Kamieniu (dzisiejszy Teofipcl) za |ua stałe; żoną jego była Maryanna Lubicz Po 
łożyli rezydencyę, a choć położony w głębi Woły- |tócka, córka stolnika owruckiego; wniosła ona 
nia, znajdował się atoli blisko kresowej linii, po-|mężówi w posagu Narodycze ż przyległościami, 
za którą hulała kozaczyzna... więc się należało | nadto zastawną dzierżawę, na dobrach ks. Kore- 
i obwarować i zbrojny lud utrzymywać ku obro- ckich, t, j. ną Bieliłówce, Sokole, Dórohaniówce i 
estymą. W. tym czasie, ożenił się z Reginą Doma-|nie nieustannie zagrożonej placówki. Otóż p. Bal: | Pruszyńcach. P. Krzysztof, jej małżonek, posia- 

oparli na kresach, w pierwszych latach panową-|niewską, a już w 1638 r.: lokował u. ks. Włady-|cer tym zbrojnym ludem dowodził, rozmiłowany | dał. daleko więcej, — bo względy hetmana Sobie- 

(Ma Zygmunta III, kiedy to kolonizacya ziem po-| sława Dominika Zasławskiego, sporą sumę, wy.|był w wojaczce, dużo fantazyi rycerskiej przejął skiego, a kiedy ten hetman został królem, względy 
hdniowo-wschodnich Rzeczypospolitej tak świetnie noszącą 110,000 zł. za które; trzymał klucz Ste- |on, od głośnego. kresowego awanturnika — Samu- |owe pódówczaś urosły do zmaćzniejszej jeszcze 
„bujać zaczęła. g pański prawem zastawu. Powodziło mu się dobrze, |ela Łąszcza — choć go znać nie mógł, tylko o ńim | potęgi. } 

„ Już pradziadek pana Balcera, także Balcer, 0-|miłość rycerskiego. opiekuna posiadał, majątek | słyszał z tradycyi... I on — jak jego dziad, jak Gdzieindziej opowiedzieliśmy, jak się Jan III 
siadł na Wołyniu, przybył on tu nie jak awantur- | rósł z każdym rokiem; pan Adam dziękując Bogu | jego. ojciec— zbrojno służył krajowi, przy boku ks. |nósił z myślą wskrzeszeńia kozaczyzny, jak owe 
nik bez grosza w kalecie, gotowy do zaciągu u |za dobrodziejstwa, własnym kosztem wystawił kla- 
pierwszego pana za łyżkę ladajakiej strawy i dach 


Aleksandra, Zasławskiego, ostatniego domu tego |jej resztki, z stepów bracławskich przetrangloko - 
h |sztor Dominikanom w Lipowen, administracyjnej | potomka, a że ów ostatni, zmarły w 1673 T.j TO- 
zozpięty gościnnie nad głową... przeciwnie, stawił | dóbr Stepańskich stolicy. Dowodzi to bardzo bliskich 


;„ ZMA wał w 1679 r. na Polesie kijowskie i. osadził 
dził się z Katarzyny Sobieskiej, kasztelanki kra- |w, starostwie Dymirskiem; na czele resztek, po 
się jako stateczny ziemianin, z zapasem pienię- stosunków. między „dziedzicem a dzierżawcą , do-|kowskiej, ,ztąd też późniejsze względy Jana TII rozmaitych zmianach, stanął pułkownik Krzysztof 
żnym; Liszno wypuścił dzierżawą, a tu szukał |wodzi. wreszcie. ofiarności tego dzierżawcy. I dzią-|dla p. Balcera, ztąd też gotowość ze strony Wilgi Lasko, stolnik kijowski, który powoli, może wstrę 
nowej, korzystniejszej dzierżawy... Rodzaj taki za-|twa mu się zdrowo chowała... w chwili zuburzeń|na każde za wezwanie królewskie . SER _,|tem powodowany do „rozhultajonego chłopstwa”, 
robkowania ` stał się podówczas ponętnym, i na |Chmielnickiego miał dwie córki, Helenę i Teresę, | Z czasem atoli, węzły małżeńskie popchuęły na- | tytułu” kozackiego przywódcy się wyrzekł, uży- 
polach nowinnych choć dzikich wielce zyskownym.|i dwóch synów, Stanisława i Balcera, a grosza |szego skromnego bohatera w inną zupełnie stronę. | wając tylko nazwy Dymirskięgo starosty. `- 
Przybysz zwykle kołatał do bogatego dziedzica, |tyle w kalecie, że mógł wziąć nową dzierżawę, | W Czółhaniu zostawił gospodarstwo bratn, a sam| Otóż p. Balcer związał się sakramentem z jego 
« bropozycyą, by mu wydzielił kawał stepu , -za | majętności, należące do Sieniutów, mianowicie Czoł- | podążył na Polesie kijowskie, najwięcej podcząs |eórką, a że wychowany pośród kozactwą, Mam 
„C0 Skłądał do rąk jego pewną sumę. Pierwszy | hshski Kamień, Nowostawce i Kunicze, na których | jego żywota zagrożone, więc na placówkę w. całej | jący z niem nieustannie, więc się nie uląkł owych 
chętnie przystawał na to, toż większa połowa tych |lokował 70,000. złotych. Rzeczypospolitej, najniespokojniejszą. Tylko udzie | niepokojów, przed któremi uciókali inni nieobyci 
pól jego leżała odłogiem, zyskiwał więc nową wio- |  Nawalnica. jednak kozacka nietylko .materyalnie | żelaznej woli i nieustraszonego męstwa, ostać się |ziemianie. Że jednak tylko siłą zbrojną impono- 
ske w przyszłości, bo obok naprędce skleconego | zrujnowała Wilgów, ale wielkie na ich dom; spro-| mogli w tym ząkątku, nieustannie — czy to przez wać można było na kresach I, że tylko 
folwarku fermera, osiadał najprzód ludek czelądny, |wądziła nieszczęścia Adam zginął w.jednej z par: | zbuntowane, chłopstwo, czy to przęz Tozhultejonych siła zbrojna zapewniała jakie takie ezpieczeństwo, 


tyzanckich utarczek, pod Konstantynowem, w 0- 
czach prawie swego dobrodzieja; matka i dwie pa- 
nienki dostały się w łyka tatarskie, chłopcy oca- 
leli wywiezieni do krewnych w głąb Wołynia. Po 
troskliwej. opiece rodzicielskiej nastało dotkliwe 
Sieroctwo;. nie było się nawet komu zająć losem 


a potem ludek rolny, tak zwani gospodarze ; dzier- 
(ja. żawca oprócz korzyści wynikającej. z kolonizacji, 
przedstawiał jeszcze inną, stokroć ważniejszą — 
'|reprezentował jednostkę, broniącą kraju. od „ła- 
pieżców wypadających z pól dzikich , suma. zaś 
z takich jednostek złożoną strzegła granicy, . stała 
na czatach, zaprowadzała. pewien ład i. porządek 
w kraju. nowa wasz | 
Otóż i Wilga w ten sposób dostał się do, potę- 
żnego domu książąt Zasławskich, zapewne wsżedł 
w poczet zbrojnych towarzyszów jego, czasu | po- 
koju pilnował roli, czasu iwojny stawiał się z bro- 
nią w ręku, Odtąd Wilgowie szczycili się ich przy | 
jażnią i ich opieką. A że Zasławscy tylko ludzi 


więc i p. Balcer w Demidowicach pod Dymirem, 
obrawszy czasową kwaterę, pomyślał na seryo ' 
o powiększeniu swojego zaciągu zbrojnego .... 
a że majętnym był, więc dogodził i fantazyi i po- 
trzebie, Fantazyą bowiem pańską, była pancerna 
chorągiew, z którą przywędrował na Polesie, fan- 
tązyą dla tego, że utrzymanie jej kosztowało zbyt 
drogo, i że nie nadawała się ona do lekkiej pod- 
jazdowej służby na zagrożonem pograniczu ; potrze- 
bie zaś zadośćuczynił, forytując obok niej, inną 
wołoską, liczniejszą i ruchliwszą. Było to' przed 
wyprawą wiedeńską. Hetman Jabłonowski, zawe- 
zwał ziemian, by się stawili zbrojno w jego obo- 
zie pod Lwowem, na dzień 15 sierpnia 1683 roku. 
Jednymi z pierwszych, przybyłych z Polesia ki- 
jowskiego, był p. Bułyka i p. Balcer Wilga, który 
zaprezentował się świetnie, prowadził bowiem oprócz 
swoich pancerników, pięknie i przyzwoicie przy- 
branych, z taborkiem złożonym z kilkunastu wo- 
zów, zaopatrzonym we wszelkie potrzeby, jeszcze 
i swoją wołoską, i kilka lekkich, które wspólnie 
z p. Łaskiem sztyftował, razem przeszło 300 ludzi. 
Radował się hetman, że oddalone Polesie, nie ba- 
cząc na niepokoje chłopskie, szarpiące je od lat 3 
kilku, tak się pokażnie zaprezentowało. Oddziałek — 
p. Balcera, podzielał losy wojska dążącego nad 
Dunaj, bił się pod Wiedniem, wcielony do pra- 
wego skrzydła, bił się pod Parkanami, a wszę- 
dzie z całą przytomnością wykonywał rozkazy, co 
więcej, żołaierze jego tak pięknie byli przybrani, 
że tylko pancernym p. Denhoffa, wojewody po- 
morskiego, ustępowali co do przepychu, a Turcy 
prostych szeregowców brali za oficerów, tyle tam 
błyszczało na nich ozdób wszelakich. Ztąd nie- 
bezpieczeństwo , daleko większe czekało w ogniu 
bojowym ową chorągiew, jednak wyszła ona zwy- 
cięzko, a raz tak pięknie, z takim szykiem, tańca 
zakreślili podkomendni p. Balcera, -że król obser- 
wujący to przez lunetę, a sam znawca wielki, aż 
się uśmiechnął z radości i miał zawołać : Imć. 
p. rotmistrz przykładnym snać był discypułem, 
przypomniał mi preceptora swojego ks. Zasłą- 
wskiego. Wyróżnienie takie znaczyło już wiele, 
awans bowiem zapewniało — nie w dzisiejszem 
wprawdzie znaczeniu, ale w znaczeniu ówczesnem. 
Wilga mógł być pewnym krescytywy, byle tylko - 
przypomnieć się, poprósić, ale p. Balcer, jako czło- 
wiek skromny, a może i hardy i nie prosił i nie 
naprzykrzał się wcale. ` 


___ Może jedną z sympatyczniejszych postaci, pilnu: 
jących kresowych kopców, w epoce swawoli ko. 
_zackiej, był pan Balcer Wilga, kawaler odważny 
i wierny wykonawca planów, jak króla Jana II, 
tak też równie i jego przyjaciela hetmana Ją- 
- błonowskiego, i 
Wilgowie zabłądzili na Wołyń i w Kijowskie, 
nie z dalekiego świata polskiego; przedtem w Raw: 
. kiem kwitneli. Jedni z nich przenieśli . się w Ma. | rycerskich: tnlili przy sobię, bo wszystko ich życie 
zowieckie i pisali się z Cięgnowa ; z tego to gnia- |upływało w zatargąch czy to.z kozaczyzną i Ta- 
zda pochodził ‘Mikołaj, starosta ostrołęcki, który |tarami, czyli też z. Ottomanami i Wołoszą, więc i 


według Górnickiego, wywożąc w 1555 roku skar- Wilgowie „powoli nałamali się do tego porządku, 
, by;Bony na dwudziestu czterech wozach „dawał 


i dobrze im z;tem było. Syn Baleera, owego przy- 

_ znać, gdzie jeno. gród albo zamek był, jako! wiel-|bysza, zginął pod. Cecorą, a wnuk Adam, już, się 
kie skarby z Korony wiezie, a tak, żeby go ba-| wcale pokaźnej dorobił fortuny. Pierwiastkowo o- 
mowano, a on'się da hamować.* Drudzy siedzieli|siadł na dwóch wioskach, Karabczyjowie i: Trubi- 

„ na małej wioseczce, Godzimierzu, do: dziś egzy- |jówce — należących do włości Pawołoskiej. Tra- 
tującej, a położonej na trakcie! między Rawą a|fił nie bardzo szczęśliwie, właścicielką ich bowiem 
Nowem Miastem. Ztąd nawet używali jej miana, |była Zofia 1° v. ks. Różyńska, 2° v, Chodkiewiczo- 
kłądąc je ohok rodowego nazwiska, słowem, pisali wa, kobietą niespokojna i rozmiłowana w proce: 
„9, jako Wilgowie z @odzimierza, choć kąt ten|sach. Ale p. Wilga ostro; się trzymał całych pra- 
0d dawna przeszedł w inne ręce. W XVI wieku wie lat dziesięć, bo. dopiero w 1630 roku ustąpił 
posiadali Liszno, niewielką wioskę , położoną w zie: |praw. do dzierżawy .rotmistrzowi Pawłowskiemu, 
mi chełmskiej. Z Wilgami powtórzyła się historya | koledze znanego w dziejach Łaszeza, Przypuszcęzać 
bardzo u nas powszednia, rozrodzili się bujnie, gleba | się „godzi, że .p. Adam, był nawet. z tym ostatnim 
dziedziczna niewystarczała, poszli więc w świat, |w dobrych stosunkach, bo go strażnik. koronny, 
szukać chleba i szczęścia; a że dla rycerskich lu- | wszystkich i: wszystko lekceważący, okalał. pewną 

z1 najponętniejszym światem były kresy, więc się 


DR ANTONI J. 
(Dalszy ciąg nastąpi), 
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Nie chcemy twierdzić, aby nie było 
po za tem potrzeb, lub aby nie powsta- 
ły z biegiem wypadków, ale dotąd innych 
ważnych a istotnych życzeń, nie słyszeliś- 
my wypowiedzianych; na podstawie zaś nie- 
wiadomych pragnień, nie podobna wytaczać 
procesu tak dobrze gabinetowi jak Dele- 
gacyj naszej; do stopniowego zaś zadość- 
uczynienia objawionym życzeniom odpowia- 
dającym prawdziwym potrzebom kraju zmie- 
rza postępowanie Koła polskiego a ułatwia 
je dobra wola rządu. Nie zaciemniajmy za- 
tem pierwszego ani drugiej pessymizmem; 
uznajmy raczej, że w pierwszem i w dru- 
giej są zarody i zadatki postępu i pole- 
pszenia bytu naszego i wzmocnienia zna- 
czenia naszego, a własną pracą w kraju i 
Sejmie starajmy się wytworzyć dla niego 
silną podstawę. 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Berlin 24 czerwca. 


X Wystąpienie przybocznego organu księcia 

ismarka przeciwka kardynałowi Ledóchowskiemu 
odpowiada zupełnie dotychczasowemu systemowi 
Nordd. Allg. Zeitung spotwarzania przeciwników 
polityki rządowej. Nawiasem tylko wspomnę , że 
szanowny ten organ z błędnego wychodzi założe- 
nia, zaczepiając osobistość, używającą w całym 
Kościele katolickim rzadkiego poważania. Nie prze- 
ciwko Osservatore Romano, upatrującemu w nowej 
ustawie kościelnej pierwszy ważniejszy krok na 
drodze ku pokojowi zupełnemn i ostatecznemu, 
zwrócił się Journal de Rome, lecz przeciwko Voce 
della Verità, która w pośpiechu wydarzającem się 
niestety w pracy dziennikarskiej była się wyra- 
ziła, że możnaby powiedzieć, iż przez nową usta- 
wę zatarg między Kościołem a państwem ostate- 
cznie został załatwionym. Że sąd ostatni zupełnie 
jest błędny, tak dalece jest prawdą, iż nawet or- 
gam ks. Bismarka nie będzie chciał twierdzić, że 
w dziedzinie kościelnej pokój został przywrócony. 
Do tego bardzo jeszcze daleko; czuje to codzien- 
nie ludność katolicka, zwłaszcza w parafiach osie- 
roconych, a czuje to tem boleśniej, że prasa zo- 
stająca na usługach rządu, śmie błotem obrzucać 
osobistości, zajmujące w świecie katolickim stano- 
wiska najwybitniejsze. 

Walkę przeciwko kardynałowi Ledóchowskiemu 
prowadzi się tu systematycznie. Dowodem tego 
artykuł Berliner Tageblatt, tak ohydny, jak rzad- 
ko kiedy coś podobnego w dziennikach żydow- 
skich zdarzyło mi się czytać. Artykuł, pozornie 
nadesłany z Rzymu, powstał widocznie na bruku 
berlińskim. Autor natrząsa się z cierpień, które 
ksiądz kardynał przez tyle lat ponosi, bo pismak 
nie pojmuje, że można być męczennikiem sprawy 
świętej, póki się jeszcze ma co jeść; radby, żeby 
Leon XIII wyprosił prymasa polskiego z Waty- 
kanu i pozbawił się jednego z najdzielniejszych 
doradców, który zna dokładnie przebiegłość poli- 
tyki pruskiej i zdolny jest odwrócić ciosy wymie- 
rzone przeciwko istocie Kościoła. Zrozumiećby mo- 
żna nienawiść przeciwko arcybiskupowi gnieźnień- 
sko-poznańskiemu ze strony tych, którzy go skrzyw- 
dzili; lecz cóż mówić na to, że potwarca niego- 
dziwy śmie podnieść zarzuty, w która nikt a nikt 
nie wierzy? Bezczelność autora posuwa się tak 
daleko, że na kardynała wskazuje jako na — mor- 
dercę kardynała Franchiego ! 

Reszta prasy tutejszej nie wspomniała dotych- 
czas O nikczemnej napaści organu broniącego za- 
zwyczaj tylko interesów żydowskich, lecz może 
dadzą się niektóre dzienniki wychodzące na pro- 
wincyi spowodować do przedrukowania artykułu 
owego; może takie „głosy prasy niemieckiej* 
będą mogły wyświadczyć pewne usługi o tyle, że 
się na nie można powołać twierdząc, iż powrót 
kardynała Ledóchowskiego wobec opinii publi- 
cznej jest niemożliwy! Uderza w artykule Berliner 
Tagblatt jeszcze, że autor nie przebacza zmarłemu 
hr. Arnimowi, iż polecił X. Ledóchowskiego na 
arcybiskupa gnieznieńsko-poznańskiego, jakkolwiek 
go nie znał. 

Nie posuwamy nadziei swoich tak daleko, iż- 
byśmy się mieli spodziewać powrotu X. Kardy- 
nała, lecz bolą takie niegodziwości tem bardziej, 
Że ustawa kościelna teraz wchodzi w życie, a 
dyecezye niemieckie spodziewają się po niej pe- 
wnych ulg. W obwodzie ziem holenzollernskich, 
należących do biskupstwa fryburskiego w Badeń: 
skiem, kazało ministerstwo prnskie wypłacić pensye 
księżom zatrzymane od lat tylu; nastąpiła ta ulga, 
gdyż stolica fryburska w osobie kanonika Orbina 
otrzymała niedawno biskupa. Dyecezya limburska 
i monasterska oczekują z niecierpliwością powrotu 
biskupów wygnanych, w Kolonii podpisują adres 
do króla o ułaskawienie arcybiskupa Melchersa, 
którego imieniny dnia 29 t, m. w Kolonii będą 
obchodzone świetnem zgromadzeniem katolików 
archidyecezyi. Dla nas nie świta jeszcze dzień 
pokoju. Jak w dyecezyi hildesheimskiej, tak 
w chełmińskiej i warmińskiej pensye są ducho- 
wieństwu po dziś-dzień jeszcze zatrzymane. Kiedy 
się dzienniki katolickie zapytują, dla czego nie- 
sprawiedliwość ta nie została jeszcze usuniętą, 
mają stronnicy rządu odpowiedź gotową, że nie- 
cierpliwość katolików zatrzymuje akcyę rządu, a 
kiedy katolicy milczą, to się w zagranicę i w lu- 
dność protestancką wmawia, że w stosunki mię- 
dzy Stolicą Apostolską a Berlinem są najlepsze i 
pokój ostatecznie przywrócony. Kto iu wierzyć 
może, że rządowi chodzi tylko o przywrócenie 
pokojn? Dla czego misya Schloezera nie odniosła 
jeszcze skutku dotykalnego? Wybory do Sejmu 
są bliskie, a katolicy nie dadzą sobie oczu za- 
mydlić. Gz! 

Stanowisko pana Bittera, ministra pruskiego 
finansów, oddawna było zachwianem. Już od roku 
mniej więcej przyzwyczailiśmy się do tego, aby 
w sekretarzu stanu dla spraw finansów rzeszy nje- 
mieckiej, panu Scholz, upatrywać następcę jego 
w ministerstwie. Pan Bitter nie posiadał tej ener- 
gii, jakiej kanclerz niemiecki życzy sobie po współ- 
pracownikach zajmujących tak ważne stanowisko, 
jak minister finansów, i oprócz tego wystąpiły kil- 
kakrotnie w zasadniczych kwestyach ważne mię- 
dzy jednym i drugim ministrem różnice zdań. Pan 
Bitter nie zna tajemnicy odkrycia nowych źródeł 
finansowych za pomocą laski czarodziejskiej, a czy 

clerz tę tajemnicę posiada, zobaczymy, skoro 


nam przedłoży nowe plany fnansowe; jeżeli pan 
Scholz nie przyjmie teki, która mu z pewnością 


ofiarowaną 


no żartem, teraz zaś zupełnie na seryo; wiadomo, 


że książę jest także ministrem handlu. Pan Bitter 
ściągnął na siebie nanowo gniew Jowisza przez 
to, że w ostatnich rozprawach parlamentarnych 


udziału nie brał, a mianowicie zaczepek skrajnej 


lewiey przeciwko kanelerzowi nie zbijał. Rzeczy 
taki wzięły obrót, że przed kilku dniami reskrypt 
królewski, wystósowany do eałego gabinetu a zaj- 
mujący się sprawami finansowemi, wyszedł bez 
wiedzy i współudziału p. Bittera, który widać te- 
raz dopiero spostrzegł, że jest piątem kołem u wo- 
za, i podał się do dymisyi. W innem państwie 
rażą takie rzeczy, myśmy się pod rządami księcia | k 
Bismarka do nich już przyzwyczaili. Reskrypt 


królewski żąda, aby co miesiąc przedkładano mo- 


narsze spis egzekucyj, odbytych za niezapłacenie 
podatków państwowych, komunalnych i szkolnych; | d 
w spisie ma być wyrażoną wysokość podatków i 


liczba egzekacyj. Twierdzono, że pismo królewskie 
dotyka jeszcze innych spraw finansowych, lecz nie 
ma pod tym względem jeszcze wiadomości auten- 
tycznych. 


Dyrektor telegrafów mianował asystentów tele- 
grafa: Antoniego Szałkiewi cza we Lwowie i 
Juliusza Tullinsa w Krakowie oficyałami tele- 
grafa, zaś elewów telegrafu: Józefa Sajewicza 
w Krakowie, Samuela Goldberga we Lwowie, 
Jana Koczorowskiego w Husiatynie i Stani- 
sława Skąpskiego w Trebinie w Bośni asy- 
stentami telegrafu. 


Księga błękitna. 


Księga błękitna, przedłożona parlamentowi an- 
gielskiemu, zawiera depesze, tyczące się sprawy 
egipskiej od lutego aż do 16go maja b. r. 

W latym oświadczył ks. Bismark, że uznaje 
specyalne, dyplomatyczne status quo Anglii i Fran- 
cyi w Egipcie, które, zdaniem jego, powinno po- 
zostać nienaruszonem. Kanclerz wyraził nadzieję, 
że nie zajdzie potrzeba interweneyi; dodał jednak, 
że gdyby nawet interwencya okazała się potrze- 
bua, a mocarstwa powzięły wspólnie inny jakiś 
projekt, w takim razie — jakkolwiek sam co do 
swojej osoby uważa interwencyę Sułtana, jako 
zwierzchnika Egiptu, za najwłaściwszą — nie bę- 
dzie się zamysłom mocarstw opierał. 

Dnia 3 maja oświadczył hr. Miinster Karolowi 
Granville, jak następuje: Ks. Bismark życzy sobie 
utrzymania status quo w Egipcie, jeśli to tylko 
jest rzeczą możliwą. Jest jednak zdania, że gdyby 
interwencya jaka okazała się konieczną, w takim 
razie byłaby interwencya Turcyi najwięcej jeszcze 
usprawiedliwioną; nie uważa zaś okupacyi fran- 
cusko-angielskiej dlatego za właściwą, ponieważ 
okupacya ta doprowadziłaby, zdaniem jego, do 
nieporozumień i zatargów między Anglią a Fran- 
cyą. Mancini oświadczył także, że gdyby inter- 
wencya jaka okazała się potrzebną, w takim razie 
byłoby użycie wojsk tureckich pod dostateczną 
kontrolą Europy mniej niebezpiecznem, niż każdy 
inny rodzaj interwencyi. — Ze wszystkich dé- 

esz okazuje się zatem ,, że między gabinetem 
rancuskim i angielskim istniała ogromna różnica 
zapatrywań, i że ta różnica trwała aż do maja. 
Propozycye Francyi zawsze odrzucała. Anglia, a 
Francya nie zgadzała się znów na zamiary an- 
gielskie. Przedewszystkiem odrzucał Freycinet każ- 
dy projekt, przemawiający za interwencyą Turcyi 
w jakiejkolwiek formie, bo interwencya ta mo- 
głaby wcześniej lub później przybrać charakter 
interwencyi zbrojnej, na którą, jak twierdził wów- 
czas Freycinet, żaden rząd francuski nie może się 
zgodzić. Dopiero na początku maja począł się 
Freycinet zastanawiać nad ewentnalną, moralną 
interwencyą Sułtana, zaproponowaną przez rząd 
angielski. Według tej propozycyi miał Sułtan wy- 
słąć jenerała tureckiego do Egiptu, w celu przy- 
wrócenia karności w armii egipskiej. Jenerał ten 
miał wszakże wypełniać zlecenia Sułtana za po- 
przedniem porozumieniem się z jenerałami fran- 
cuskim i angielskim, którzy mu mieli towarzyszyć 
w podróży do Egiptu. W odpowiedzi na tę pro- 
pozycyę doniósł Freycinet Granvillowi, iż zgodzi 
się na nią, jeżeli Granville zaręczy gabinetowi 
francuskiemu, że Anglia wspólnie z Francyą za- 
wsze starać się będzie, aby po tej moralnej inter- 
wencyi Sułtana nigdy nie przyszło do zbrojnej in- 
terweneyi Tureyi. Na to odpowiedział Granville, 
że Anglia podobnie jak Francya nie życzy sobie 
interwencyi tureckiej, ale w razie koniecznym mniej 
można podnieść zarzutów przeciw interwencyi tu- 
reckiej, niż przeciw wszelkiej innej, dotad propo- 
nowanej formie interwencyi; Anglia jest jednak 
zdania, że należy uniknąć wszelkiej interwencyi 
zbrojnej. Po otrzymaniu jej odpowiedzi nie prze- 
stał Freycinet oponować przeciw wszelkiej możli- 
wej interwencyi tureckiej. Dopiero dnia 12 maja 
oświadczył Freycinet, że rząd francuski nie zgadza 
się wprawdzie na interwencyę turecką; ale nie 
uważałby za interwencyę tego, gdyby Anglia i 
Francya zawezwały wojska tureckie do Egiptu 
i gdyby 'wojska Sultana pod kontrolą mocarstw 
zachodnich ograniczyły swą działalność do wska- 
zówek, udzielonych im przez te mocarstwa. Gdyby 
więc po przybyciu do Aleksandryi okrętów mo- 
carstw zachodnich uważała Francya wylądowanie 
wojska za konieczne, w takim razie mogą pod 
powyższemi warunkami wysiąść na ląd wojska tu- 


reckie, a nie francuskie ani angielskie. Dnia 14 


maja zatelegrafował Granville do Maleta, a Frey- 
cinet do Sienkiewicza, aby oświadczyli Arabi ba- 
szy, że ściągnie na siebie nieprzyjaźn całej Euro- 


py i Porty i że odpowie swoją osobą, jeżli wy- 
buchną jakie zaburzenia. Jeżeli zaś będzie wiernym 
i posłusznym chedywowi, wówczas. przedstawi i 


siebie samego i czyny swoje w korzystnem świe- 


tle. Skoro Sułtan zaprotestował przeciw wysłaniu 


floty, wysłał Granville dnia 15 maja do Konstan- 
tynopola depesze z doniesieniem, że wszelki po- 
rywczy albo samodzielny krok Porty mógłby wy- 
wrzeć niekorzystny wpływ na sytuacyę i sparali- 
żować raz na zawsze wykonanie każdej, korzyst- 
nej dla Porty, intencyi mocarstw zachodnich. An- 
glia i Franeya spodziewają się przeto, że Porta 
wstrzyma się od wszelkiego mieszania się i inter- 
wencji. 

Na tem kończą się depesze przedłożone parla- 
mentowi w księdze błękitnej. 


zie, tymczasem może ks. Bismark | 
obejmie ministerstwo finansów, co zrazu tu mówio- 


CZAB a Brody 28 Czerwca 188, 
Sprawy zagraniczne. 


Mosya. 


Okólnik nowego ministra spraw wewnę- 
trznych hr. Tołstoja do Gubernatorów, o po- 
wzięciu środków zabezpieczenia przeciw mogącym 
wyniknąć rozruchom antiżydowskim, wydany dnia 
21 czerwca r. b. brzmi w całej osnowie jak na- 
stępuje : 

Najwyżej zatwierdzone w dniu 3 (15) maja po- 
stanowienie komitetu ministrów uchwaliło : „Ogło- 
sić ku wiadomości powszechnej, że rząd powziął 
najmocniejsze postanowienie surowo karać wszel- 
ie gwałty na osobach i majątku żydów, jako zo- 
stających pod opieką wspólnych dla całej ladno- 
ści Rosyi praw, na równi z innymi poddanymi 
Jego cesarskiej Mości. Dać zńać odnośnym wła- 
zom gubernialnym, że wkłada się na jej odpo- 
wiedzialność osobistą powzięcie należytych środ- 
ków dla uchylenia przyczyn podobnych rozruchów 
w samym zarodzie i dla rychłego ich przecięcia 
gdyby takowe wynikły i że za wszelką pod tym 
względem niedbałość władz administracyjnych i 
policyjnych, tj. gdyby one mogły zapobiedz roz- 
ruchom, a nie zapobiegły im i ich nie odwróciły, 
winni podpadną natychmiastowemu od swych o- 
bowiązków usunięciu.“ 

Ogłoszenie rzeczonej woli Najwyższej wywoła- 
ne zostało niejednokrotnie, niestety, powtarzające- 
mi się w różnych miejscowościach Cesarstwa roz- 
ruchami, którym towarzyszyły zawsze gwałty, po- 
pełniane na ludności żydowskiej. 

Podobne rozruchy, pozbawiając prywatne osoby, 
bez różnicy pochodzenia i wyznania, ufności w bez- 
pieczeństwo osobiste i majątkowe, świadczą o 
niedostatecznej ochronie prawidłowego i spokoj- 
nego biegu społecznego życia i pozbawiają rząd 
możności skupienia swych sił około zadania dziś 
najważniejszego i mającego szezególne znaczenie: 
pogodzić z sobą działalność wszystkich państwo- 
wych i społecznych instytucyj i skierować ją ku 
określonemu i jasno postawionemu celowi: utrwa- 
lenia spokojności i porządku, jako jedynych pe- 
wnych zadatków i podstaw stopaiowego rozwoju 
moralnych i materyalnych sił kraju. 

Doniosłość tego ostatniego celu, tudzież nagląca 
konieczność położenia kresu wynikającym i wciąż 
powtarzającym się rozruchom, powinny oczywiście 
skupić na sobie całą uwagę i całą -działalność 
władz policyjnych i admistracyjnych, tem bardziej, 
że samo wynikanie rozruchów nie może nie być 
przypisywanem, do pewnego przynajnajmniej sto: 
pnia, winie władz miejscowych, których jest obo- 
wiązkiem najpierwszym osłaniać publiczną spokoj- 
ność i bezpieczeństwo. ` 

W tych też celach, wspomniana wyżej uchwała 
komitetu ministów nietylko wzywa odnośne wła- 
dze do powzięcia stanowczych środków ku uchy- 
lenin wszelkich czynów gwałtu publicznego, ale 
nadto powołuje się na konieczność usunięcia tych 
urzędników, którzy okażą się winnymi jakiego- 
kolwiek pod tym względem zaniedbania lub opie- 
szałości. 

Zwracając szczególną i jak najpilniejszą uwagę 
pp. naczelników gnbernij na ścisłe i gorliwe wy- 
konywanie najwyższej woli, zawartej w rzeczonej 


uchwale komitetu ministrów, ja ze swojej strony 
pragnę rozwinąć myśl zasadoiczą zamkniętą w tej 


uchwale, uważam więc za mój obowiązek wyja- 
śnić, że gwałty i samowola nie mogą znaleść u- 
sprawiedliwienia w żadnych powodach, które je 
niby wywołują, że zatem powzięcie w właści- 
wym czasie Środków zapobieżenia i przeszko- 
dzenia rozrachom, wkłada się na osobistą odpo- 
wiedzialaość pp. Gubernatorów i że każda oznaka 
rozruchów miejscowych wywołać musi natychmiast 
i koniecznie — pociągnięcie do surowej odpowie- 
dzialności tych wszystkich urzędników, których 
najbliższym i najgłówniejszym obowiązkiem jest 
starać się o zachowanie publicznego spokoju. 

Nie będąc w możności dawania jakichkolwiek 
bliższych wskazówek co do wyborn sposobów o- 
siągnięcia wyjaśnionych wyżej celów, ponieważ te 
sposoby z jednej strony wskazane są przez pra- 
wo, a z drugiej — co de ich wyborn i zastoso- 
wania — zależą od poszezególaych okoliczności 
miejsca -i ozasn, żywię jednakże nadzieję, że pp. 
Gubernatorowie uczynią należycie zadość tak ją- 
sno określonym przez najwyższą wolę wymaga- 
niom i w zupełności odpowiedzą zaufania, jakie 
w nich pod tym względem pokładam, t. j. będą 
i ze swojej strony surowo i nieubłagalnie karać 
wszelką możebną opieszałość podwładnych im n- 


rzędników. 


Kronika miejseswa i zagraniczna. 
Senio 28 czerwca, 


Nabożeństwo żałobne za duszę 4. p. Zygmunta 
Sierakowskiego, który w r. 1863 poniósł śmierć 
męczeńską, odprawionem zostało dziś w katedrze o 
godzinie 10ej zrana, 

— Edwark Jelinek i Fr. L. Hovorka, pierwszy 
redaktor Slovanskżho Sbornika, drugi redaktor zna- 
komitego pisma teatralnego wychodzącego w Pra- 
dze, przybyli do naszego miasta po dłuższym w War- 
szawie pobycie; przybyli pod urokiem Warszawy i 
społeczeństwa polskiego, które serdecznie ich powi- 
tało. Zadziwił szanownych gości naszych ruch nie- 
zwykły, którym odznacza się Syrenowy gród: tra- 
fili właśnie na wystawę i wyścigi, na cały szereg 
uroczystości i zabaw zakończonych w niedzielę wy- 
ścigami amazonok oraz wystawą róż. Literaci war- 
szawscy dali ucztę dla znakomitych pobratymców. 
Bytność tych panów zbiegła się z występami na 
seenie warszawskiej słynnej śpiewaczki czeskiej Sy- 
tównej, którą Warszawa obsypała kwiatami i witała 
pełnemi zapału oklaskami. PP. Jelinek i Hovorka 
zabawią w Krakowie do czwartku zrana; dziś zwie- 
dzają Krzeszowice. w 

— Budowa palmiarni w ogrodzie botanicznym 
spiesznie postępuje. Będzie to bardzo kształtny pa- 
wilon lekko wznoszący się w środku ogrodu ze 
szkła i żelaza, tak że patrząc z zewnątrz można 
będzie podziwiać wspaniały zbiór palm, którym Kra- 
ków poszczycić się może Nieprzekwitły dotąd róże 
zdobiące główną aleję ogrodu botanicznego, który 
czyni wrażenie perskiego Zulistanu. Podziw wzbu- 
dzają nowe gatunki róż: la baronne de Rotschild, 
souvenir d'un ami i inne. Nie mniej bogatym zbio- 


Karmelickiej i ogród zakładu św. Józefa. P. Ten- 
gler buduje nową cieplarnią, którą zamierza urzą- 
dzić na sposób zagraniczny. 

— Złośliwy pies. Z ulicy Karmelickiej dochodzi 
nas zażalenie, że pies z rasy buldogów, jednego 


rem róż odznacza się ogród p. Tenglera przy ulicy | 


z lokatorów domu pod L. 28, zostawiany bez nale- 
żytego nadzoru, napada i niepokoi przechodzące 
tamtędy osoby. Wozoraj popołudniu wyskakując ra- 
ptownie z bramy domu, potargał uniform na prze- 
chodzącym spokojnie żołnierzu, który przywoławszy 
policyanta, polecił mu zapisanie nazwiska właści- 
ciela złośliwego psa. Nie jest to pierwszy wypadek 
tego rodzaju, gdyż w przeszłym miesiącu tenżesam 
pies potargał włościaninowi nową odzież, nie będąc 
przez niego wcale zaczepionym; wtedy już musiał 
także policyant interweniować. Właściciel owego 
złośliwego psa, dla uniknienia dalszych kosztów i 
niemiłych następstw, powinien przecież pamiętać o 
tem, że nad takim psem należy rozciągnąć większą 
baczność i trzymać go na smyczy, a przedewszy= 
stkiem zaopatrzyć go koniecznie w kaganiec. 

— Wycieczka letnia krakowskiej straży ognio- 
wej regularnej i ochotniczej, odbędzie się we czwar- 
tek (29. b. m.), jeżeli sprzyjająca pogoda posłuży, 
do Woli Justowskiej. O 9 rano, po nabożeństwie, 
wyruszy straż, poprzedzona muzyką do miejsca wy- 
cieczki, gdzie się odbędą zabawy i tańce. Pabli- 
czność krakowska, która zazwyczaj dość liczny w po- 
dobnych wycieczkach przyjmowała udział, zapewne 
i tym razem toż samo uczyni, i 

— Popis uczniów szkoły ludowej prądniekiej, 
który się odbył wczoraj, zadziwiał rzadkim w za- 
kładach tej miary postępem uczniów. Potrzeba by- 
ło wiele pracy, aby z dzieciaków tarzających się 
w piasku, porobić cywilizowane i grzeczne istotki 
odpowiadające dobrze na zapytania z rozmaitych 
gałęzi nauk, śpiewające niezłe, pięknie deklamu- 
jące i umiejące nawet wygłaszać improwizowane 
mówki. Nadto mówiono nam, że w Prądniku mat- 
ki zwykły odbierać w domu książki z ręki dzieciom 
przez wzgłąd na zasadę: „mocie se skołe do uce- 
nio, a chawok do roboty.“ To też sumiennemu i 
pracowitemu kierownikowi tej szkoły p. Taborowi 
należy się wszelkie uznanie, jak równie X. Lamber- 
towi, katechecie i nauczycielce p. Gebhardt. Prócz 
użytecznych wiadomości gospodarczych, których 
podawanie dzieciom zależy od woli kierowników i 
jest ich osobistą zasługą, okazali uczniowie i uczen- 
niee znaczne postępy w rachunkach, historyi ojczy- 
stej i geografii, a umieszczony w izbie popisowej 
zbiór robót ręcznych, wykonywanych przez małe u- 
ozennice, świadczy o kierownictwie i w tej mierze 
umiejętnem. Po odśpiewaniu hymnu cesarskiego 
przystąpiono do rozdania nagród, które ofiarowali 
obecni popisowi hr. Antoni Potocki i jego małżon- 
ka. Popis uświetnili obecnością X. kan. Jan Droż- 
dziewicz, wójt gminy, oraz kilka innych osób przy- 
byłych z Krakowa. 

. — Z pod Krakowa. 27 czerwca. Każdemu, kto 


|tylko z pracami gospodarczemi ma do czynienia, 


wiadomo, jak wiele trudów w obecnych warunkach 


jgospodarowania: ponosić musi rolnik, by ządaniu 


swemu mógł uczynić zadość, a mianowicie: by po 
spłąceniu robocizny i należności podatkowych i in- 
nych, ciążących na jego majątku ziemskim, mógł 
wyjść z odpowiednią za poniesione trudy korzyścią. 
Oczywiście, że zadanie to tem jest uociążliwszem, 
tem trudniejszem do spełnienia, im większe napoty- 
ką ono przeszkody, tamujące normalny gospodar- 
stwa rozwój. Do przeszkód wspomnionych, dotkli- 
wie obecnie w pobliskich, osobliwie północnych 
miejscowościach Krakowa uczuwać się dających, za- 
liczyć winniśmy brak rąk przy uprawie i zbiorach 
w pola. Ludność bowiem wsi okolicznych, nęcona 
wysoką płacą dzienną przez rząd jej ofiarowaną 
za roboty przy fortyfikacyach dokonywane, tłamnie 
bo bez względu na wiek i płeć, opuszcza miejsco- 
we roboty, ż zaniedbaniem częstokroć własnej na- 
wet gospodarki, i spieszy — jak mówi — na szańce, 
by tam przy robotach grabarskich i innych, łat- 
wiejszego szukać dla siebie zarobku Ogołocone tym 
sposobem z ludności folwarki i na szczupłą jedynie 
liczbę słażby dworskiej ograniczone, nie są w sta 

nie dokonać uprawy i sprzętu w właściwym czasie 
i w sposób, w zwykłych stosunkach gospodarczych 
praktykowany, skutkiem czego niszczeją, gdyż oby- 
watele ziemscy konkurować z rządem pod wzglę- 
dem wysokości wynagrodzenia robotnika nie są 
w możności. Jeżeli rząd, budując twierdze, dbałym 
jest o całość i bezpieczeństwo państwa, to niemniej 
dbałym być by powinien, o dobrobyt, a przynaj- 
mniej o znośny byt obywateli, którzy do bezpie- 
czeństwa tego ciężko zapracowanym przyczyniają 
się groszem. Żywimy więc nadzieję, że znajdą się 
środki na powstrzymanie tej klęski, której pone- 
wienie w latach dalszych niechybną zagrażałoby 
obywatelom ruiną ekonomiczną, nie mówiąc już i 
o wynikłej ztąd dla samychże włościan szkodzie mo- 
ralnej, spowodowanej napływem i wspólnem a gwar: | 
nem pożyciem ludzi różnego wieku i płci. Ulgę i 
ułatwienie dła obywateli przynieść by tn mogły 
oddziały wojsk odkomenderowane do robót szańco- 
wych w miejsce użytej na ten cel okolicznej ludno- 
ści wiejskiej, lab też, gdyby środek ten widokom 
rządu nie odpowiadał, — zmniejszenie w takich 
miejscowościach stopy podatkowej (i tak już wy- 
górowanej) w proporcyi ubytku w dochodach wła- 
ścicieli bezrobociem dotkniętych. > 

— Krynica 25 czerwca. Na budowę kościoła 
w Krynicy złożyła p. Paulina Jełowicka imieniem 
hr. Izabelli Łubieńskiej za sprzedane bilety na fan- 
tową loteryę 150 rubli do rąk Komitetu budowy, 
które ną 180 złr. wymieniono i tę kwotę w kasie 
Stowarzyszenia i oszczędności „Wzajemna pomoc“ 
w Krynicy na 69, na książeczkę wkładkową N. 37 
umieszczono. 

więtokradztwo. W Ryczowie pod Zatorem nie- 
wiadomi złoczyńcy dostali się w nocy z niedzieli 
na poniedziałek (25go b. m.) na cmentarz i wyła- 
mawszy drzwi do kaplicy wdarli się do grobów fa- 
milijnych, rozłupali metalową trumnę zmarłego przed 
paroma tygodniami &. p. Tytusa Drohojowskiego, 
oraz trumnę zmarłej już przed kilkunastu laty żony 
jego z domu Brandysów. Ciało nieboszezki nie zo- 
stalo naruszone, ale w trumnie jej rozbitej szukano 
zapewne kosztowności; zwłoki zaś ś. p. Drohojow- 
skiego obdarli złoczyńcy do meczętu, a nadto zbu- 
rzyli ołtarz kaplicy. Ponieważ w okolicy obiegała 
wieść, że 6. p. Tytus Drohojowski był bardzo oszczę- 
dny, a po śmierci jego nieznaleziono gotówki, przeto 
złoczyńcy wpadli może na myśl, że ukrył ją chyka 
w grobie familijnym, a może nawet w ołtarzu. W ten 
bowiem tylko sposób 'wytłamaczyć można narusze- 
nie zwłok i zburzenie ołtarza. W całej okolicy wielki 
powstał wczoraj niepokój z powodu tej strasznej 
zbrodni. Władze już zostały o niej zawiadomione i 
zapewne powiedzie się wykryć sprawców. Niedawno 
temu jadącego późnym wieczorem p. Giinthera na- 
padnięto na drodze, lecz broniąc się wraz z woźni- 
cą, ocalał, dzięki rączości koni. 

— Nowo mianowani ministrowie bulgarsey, ro- 
syjski jenerał Kauelbas minister skarbu i rosyjski 
pułkownik Skobolew minister spraw wewnętrznych, 
przejechali onegdaj z Rosyi przez Szczakowę do 
Bułgaryi. K i 
— Rueh kąpielowy. W Szczawnicy było na 


karacyi do rozpóczęcia sezonu do 20 b. m. ŚBi, 
w Kaal db 23 b. m. 812, w Marienba- 
dzie do 22 b. m. 5054 osób 

— Rektorem Iwowskiego uniwersytetu obrańym 
został na bieżący rok szkolny Dr Bronisław Radzi- 
szewski, profesor chemii. NEA 5 

— Franciszek Ksąwery d'Abanconrt, żolnierz 
z r. 1868, umarł w d. 25 b. m. w Brzuchowicach 
pod Lwowem, licząc lat 35. da. F 

— Areyksiążę Rajner odbywa obecnie podróż f 
inspekcyjną po Galicyi i wróciwszy ze Stanisławowa - | 
i Zaleszczyk, bawił parę dni we Lwowie a ztamtąd | 
udał się do Żółkwi. W d. 20 b. m. przybył Arey- 
książę do Buczacza, gdzie odbył przegląd powoła- j 
nego do ówiezeń oddziału obrony krajowej a na- j 
stępnie udał się do Bobuliniec na ćwiczenia w strze- 
laniu do tarczy. Po obiedzie tegoż dnia odbył Ar- 
cyksiążę dalszą podróż do Zaleszczyk. i 

— Wręczenie adresu Drowi Billrothowi, słyn- j 
nemu profesorowi chirurgii w uniwersytecie wio- 
deńskim, odbyło się we czwartek d. 22 b. m. w wi 
kiej sali cesarskiej Akademii umiejętności. Na o- 
kładce adresu, zdobnej oksydowanem srebrem, u- 
mieszczony był w środku starożytny herb wiedęń- — | 
skiej „Alma mater;* podpisów zaś liczy adres prze- 
szło 1500. Salę przystrojono uroczyście, na przodzie 
sali widniało bronzowe popiersie Billrotha w płasko- 
rzeźbie, otoczone zielenią. O godzinie lej pojawił 
się Billroth powitany oklaskami i okrzykami, po- 
czem chór akademicki odśpiewał dwie strofy pie- 
śni „Gaudemus.“ Następnie jeden z akademików 
wręczył mu adres, przemówiwszy krótko, na co od- 
powiedział Billroth, a obaj mówili o znaczeniu „nie- 
mieckiej* umiejętności. Uroczystość zakończył chór. 

— Jabilensz 400-letni sztnki drukarskiej. Wszy- 
stkie dzienniki wiedeńskie zamieszczają obszerne u- _ 
wagi o sztuce drukarskiej i kreślą jej „historyę i 
z okazyi czterechsetletniej rocznicy istnienia sztuki 
drukarskiej w Wiedniu, którą uroczyście święcono 
w niedzielę z inicyatywy tzmtejszego stowarzyszenia 
drukarzy. N. fr. Presse kreśli obszerny pogląd na 
historyę sztuki drukarskiej, nazywa jubileusz świę- 
tem obchodzącem wsźjstkich baz różnicy, bo sztu- 
ka drukarska wszystkim warstwom społecznym, ca- j 
łej ludzkości, oddała i oddaje nieocenione przysła 
gi. Charakterystycznie opowiada ten dziennik, jak | 
po całej Europie rozchodzili się pierwsi drukarze 
z małym zapasem czcionek w tłómoczku, Z szablą l 
u boku, bo przyznane mieli prawa akademickich 0-. a 
bywateli, z biblią na plecach, z drewnianą prasą na 
wózku, szli jakoby apostołowie, gzzebać wiek średni, 
a budzić nowy do życia. Klasztor 1 gmina, uczony 
i książę, radzi im byli i okazywali względy. I tak 
szli dalej i dalej ci pierwsi skromni pracownicy, f 
których sztuka tak się dziś rozkrzewiła i która CY 
sobie może powiedzieć: odemnie poczyna Się cząś 
nowy. moż a 
Jubileusz połączony jest z wystawą starych dzieł 
i druków. Urządzoną jest ona w austryackiem Mu- 
zeńm dla sztuk i przemysłu, a otwarcie „Jal. nastą- 
piło w sobotę o godzinie 10 rano, Najpierw od- 
śpiewał chór „Zwiąsku Gutenberga* pieśń Es, werde 
Licht, potem powitał p. Jasper zebranych gości, 
Burmistrz Uhl mówił w imieniu miasta Wieduia, | 
obchodzącego wielkie święto, bo święto „pokoju, E 
wreszcie wypowiedział mowę: radca minishi ryalny 4 
Scherzer, po której otwarł Wystawę, jako. „prezes 
komitetu Wystawy, dyrektor Muzeum p. „Kitelber- 
ger. Przy śpiewie: chóru rozpoczęli goście, zwidzać 
Wystawę, a znajdował się między nimi minister bar. | 
Conrad i arcybiskup wiedeński Ganglbauer. Na Wy- | 
stawie znajduje się pięć inkunabułów z rokn 1482. 

Z okazyi jubilenszu niedzielnego nie wyszły po: | 
niedziałkowe poranne wydania dzienników wiedeń- 
skich za zgodą wydawców. | 

Wiadomości policyjne. 

Magistrat krakowski ogłasza, że w domu pod L. 3 
przy ulicy Basztowej u Józefa Cencek znajduje się 
krowa, przytrzymana jako błąkająca się. Magistrat 
wzywa właściciela, aby się zgłosił do Wydziała III 
Magistratu, gdzie ma udowodnić własność krowy, 
która mu następnie wydaną zostanie. 
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— Wywiawa niszsfsiąma owarspsiun Pzzyjastoł Asknk ; 
igin, i P ET oiwirt ecdsionułe RET. j 
tej do dej, peões poniedziałku. — Watyp W niadzieję 2 sH 
4 due powszednie 80 eaniów. pg Fà A 

— Rabiani archeologiensy osiworpytotę dr 

staleńskisgo (Collegium majus) voidgsd moina en A 
inene od laj do kuj piów wWodtie! więć I tary] am- 
YeEG ZYSKA i 

— kMusssu Tastmies=) priom Howa, r Len a $ 
„wząńałkiwo otwazt. ccówiainie o Hej do Ge). — „MIE 
0 ub okay W uiedniałe ad Itlaj do ej bezpłatnie. | 

— Duie 26 czerwca pogoda; term. od 9'4 doszedł - 

do 29:2 C. Barometr prawie bez zmiany; 0 godz. Tej Ę | 
ano d. 27go stan jego był 7475 millim., teemom. f | 
15 6 ©.-— Wiatr wschodni. sa y i h 

— We środę 28 czerwca: Wigilia do ŚŚ. Piotra a 

i Pawła apost.; Ś. Leona pap. AR AIR 
Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Na wystawę Towarzystwa Przyj. Sztuk Pięknych | 
nadeszły: Ajdukiewicza Tad. trzy typy „Arab Mi 
„Beduin* i „Egipcyanka*, „Ulica w Kairze” 1 
„Sztab Arcyksięcia Albrechta podczas manewrów 
pod Sądowa Wisznią*; Mroczkowskiego „Rozrywka 
wiejska“; Eliasza Walerego „Morskie oko“, Tań 
skiego „Powrót z orki“, Władysławy Fechner „Pil 
na robota.“ 


W Kurjerze Codziennym czytamy: j 

„Jak słyszeliśmy, do teatru polskiego w Peters | 
burgu, zamierzającego dawać przedstawienia „pod. 
imprezą pp. Rychtera i Lubicza, zaangażowano jni 
wiele osób i z teatru warszawskiego. Nazwiska do- 
tąd nie wiadome Z teatru krakowskiego zaangażo* 
wano na role dramatycznych matek panią Sławskń, 


f- 
z teatru lwowskiego panią Parżnieką i t. df.: 


hy. 
4 $ 


Nr. 25 Przeglądu Lekarskiego zawiera: A dam 
kiewicez: O wiądzie rdzenia pacierzowego; Mahl: 
Czy było otrucie fosforem? Oceny i sprawozdani 
Wyciągi; Wiadomości pomniejsze; Posiedzenia Toyi 
lek. gal.; Posiedzenie Tow. lek. krak.; Jabłonow f 
ski: Lekarze i leczenie w Turcyi (e. d.); Kws p 
śnioki: Zjazd II Lekarzy i Przyrodników czeskich | 
w Pradze. III; Wiadomości statystyczne 1 ogólno f 
lekarskie; Wiadomości bieżące. i ' 

Ostatni Nr. Neue illustrirte Zeitung podaje po” | 
trety dwóch pierwszorzędnych zapaśników w turnie 
ju szachowym, odbywającym się obecnie w wie | 
dniu, mianowicie Szymona Winawera, Polaka u” | 
dzonego w Warszawie i Jamesa Masona, Amerj* | 
nina rodem z Nowego Jorku. Między oboma od 
wa się ostateczna rozgrywka o wyznaczoną pie 
szą nagrodę. | i 
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ORAS s Brody 28 Oserwoa 188%, | K | i NARA kc 8 


Od Administracyi „Czasu.“ bie zawi dekla ni Fn ; ; ) Ą 

» e zawierają te deklaracye, kazał Szpundrowi | Albanię, ale za to będzie musiała odstąpić Galicyę | proso od 6:50 do 7—- zb; wykę od --*— do ~ |odpowiedzieli twierdzą, na 7 lat IA UDO 

Dia Towarzystwa naukowej pomocy. Księstwa | przedłożyć Je sonio» p dla zaobęcania powiedział, | po San, Gdyby nie to przekonania polityczne, ży. | alr; jagły od 1080 da dł = cho kokana od aeg aeli SE Wi 

Cieszyńskiego nadesłał p. H, Kosicki e Po „lże poje ie czyłby świadek sobie, ażeby kraj cały posiadał|875 do 9-25 złr.; rzepak od 12:26 do 12:75 zir | Paryż 27 czerwca. Freycinet oświadczył Izbie, 

cach 4 zły. opow wiezie ztamtąd popa. Szpunder przyrzókł przy- jt ko takich księży, jakim był X. Naumowicz. koniczynę czerwoną od —:— do —' — zlr., koni-|że nie może wprawdzie dać odpowiedzi na zadane 

i nieść wtedy Ary) wystosowaną do kon-| W płynął on wielce na umoralnienie ludu, na jego |czynę białą od —— do —— zh. sobie pytania, a mianowicie czy fota angielską 

mm systoria w Czerniowcach, ale przyrzeczenia nie dobrobyt. UAE | otrzymała rozkaz udania się z Cypra do Egiptu, 
| dotrzymał, i świadek dowiedział się nazajutrz od X. Natmowiez w odpowiedzi na te zarzuty cię-| WWiedeń 25 czeryczi 


czy Anglia chce, aby wojsko wylądowało, wreszc 8 


Sprawy sądowe. pawneko lokeianins ; że GA wysłano po: | żkię oświadcza, że pomija wszystkie szczegóły| A Głkowita. Na naszem targowisku cena to-|czy Francya została powołaną do współdziałania, 
cztą. O tem bę ał relacyę X. Herasy- odnoszące się 'do przyszłości Atstryi, bo podobne | waru gotowego bez zmiany 82 zlr.; na sierpień-wrze- |ale nie należy z jego milczenia wyciągać żadnych 

a> jmowiczowi, sam zaś wyjechał do Wiednia. Tam horoskopy bywają od dawna publicznie stawiane, | sień 32-75 zł; |natwizónieść 3) AE ów! Wa i 
Paryż 27 czerwca. Sienkiewicz otrzymał po- 


Proch oria fai i dowiedział się z dzienników, że jemu czynią za- | aje musi odeprzeć stanowczo zarzut ciężki doty-| Poumt 24 czepwi ane a we 
przecuw Oldze „Hrabarowej 2 towa rzut, iż nakłonił gminę do przejścia na prawo- kający go jako kapłana. O religii nie mógl WY- |24 czerw.: w miejscu 45:30 mrt, A e e 
Teyszom o zbrodnię zdrady stanu. sławie. Wróciwszy z Wiednia, pojechał razem ze |rązjć się tak lekceważąco. Twierdził tylko, że Bzozocin, 24go czerw.: w miejscu 45-— mek. m 
A rack starostą Zbaraskim do Hniliczek i tam powiedzieli straszne prześladowanie unitów w Chełmskiej dye- aer. -lip. 45*— mrk., na sierp.-wrzesień 45:90 na wrze- 
Lwów mu włościanie, że X. Kaczała fałszywie wpisał cezyi przez Rosyę ma cel polityczny, bo Rosyi sień-paźdz. 46°40 mzk, —. Boriim, 24go ozerwos: 
(Ciąg dalszy). to protokółu, iż gmina z inicyatywy jego prze-|chodzi o złamanie polonizmu? P. Wesołowski, ma-i w miejscu 45 90 szrk., na ma eserw.-lipieo 46'400 mrk. 
ENA adi? szła na prawosławie. „Dowiedział się dalej, żel jąc slaba pamięć nadał tym wyrazom inne zna | pą kierp.-wrzesień 47'25 mek., na wrześ.-paźdz. 47-75. 
Zi8laj przesłuchał trybunał 8 świadków. © Szpunder progił X. Kaczałę o sprostowanie tej | czenie. Paryż, Z4czerw.: mu ten miesiąc 5850 tk. wa li 
eznania Iwana Pilipezuka, włościanina|pomyłki, alo X. Kaczała odpowiedział: „niech tak| Przewodniczący odczytał odnośny ustęp z pro- piec 5826 frk., na lipiec-sier toń BBY: ka 
= =, É A U) 
z Hniliczek były mniej ważne. Zeznał on, że po zostanie, bo hrabiemu nic się nie stanie.“ Wsku- tokółu hE p. Wesołowskim. Zapisano tąm: wrzecień-grudzień 54°50 frk : 
wódem przejścia na prawosławie były niedogo- |tek tego świadek wytoczył X. Kaczale proces| X, Naumowicz mówił, że Rosya gnębi unitów : 
dności z powodu braku osobnego proboszcza w Hni- | 9 obrazę honoru, który odbędzie się we Lwowie w Chełmie, bo chodzi jej o. wykorzenienie poloni- | orze wiz 
Haen A puma łk Wah wół d. A pa ) A KR zmu ; nawiązując do tych słów twierdził dalej, że Z ERIN 
wił świądkowi, A 3 wiadkowi mówiono także, że podczas komisyi|w t m w Rosya religii do snełnie- > » s 
se dać 50 złr. na budowę cerkwi sehismaty- politycznej miał Szpunder poydogzieć, że SDE nia E AG 7 pi P Ostatnie wiadomości. 
j» i; b go nawet wieszano, to nie powie, kto napisał de- Ostatnim dzisiaj łuchanym świadkiem był 
Maksym Hocaluk, DR Ł Hniliczek, przyta- |klaracyę; dopiero później oświadczył, że y Nau- |p. Ksawery ny m "ordelik wydziału Bowis: Aa ea 
©za również te same powody przejścia na prawo-|mowicz zwolnił go z danego słowa i że autorem |towego w Skałacie Szczegółów dyssertacyj poli. | , Gorace przyjęcie jakiego doznał nuncynsz Apo- 
sławie. Do protokółu zeznał świadek, że wpraw- |tej deklaracyi jest X. Naumowicz. tycznych z księ prak Naumowiczem świadek nie |Stolski monsg. Vanutelli w czasie swego pobytu 
dzie Szpunder występował jako agitator, ale „ktoś Najważniejszym, dzisiaj przesłachanym świad. pamięta; z tych dyssertacyj odniósł tylko ogólne| W Galicyi i świadectwa uczuć katolickich nasze- 
inny musiał wpływać na niego.“ Słowa te tłama-|kiem, był Jędrzej Soja, djak ze Skałatu. Zeznał wrażenie, ż X Naa owd jest zagorzałym zwo- |80 Społeczeństwa o jakich reprezentant Ojca Świę- 
czy świadek obecnie w ten sposób, iż dopiero po pod przysięgą , że d. 18/1 r. b. jeżdził do Szpun- lennikiem Rosyi. tego ' miał sposobność Się przekonać, wzbudziły 


zwolenie przybycia do Francyi w sprawach urzę- 
dowych. Eae 

Toi tyś 27 czerwca. W Izbie niższej odmó: 
wil Dilke wyjaśnienia co do czynności i trwa- 
nia konferencyi. Protokół de dćsinteressement nie 
przeszkądza Auglii zaproponować zneutralizowa- 
nią kanału sueskiego. Angielskie władze konsular- 
ne w Egipcie otrzymały polecenie, aby się trzy- 
mały zdala od komisyi wyznaczonej do wyśle- 
dzenia sprawców zaburzeń aleksandryjskich. — | 

Londyn 27 czerwca. W Izbie niższćj zapyta* 
je Lawson, czy rząd może potwierdzić lub zas 
przeczyć doniesieniu, że okręty wojenne w Cha- 
tam stoją w pogotowiu, a jeśli to doniesienie jest 
prawdziwem, czy rząd nie chciałby wyjaśnić, do- 
kąd mają się te okręty udać. 'Minister wojny 
Childers odpowiada, że w czasach zwyczajnych 
żądałby poprzedniego zapowiedzenia interpelacyi, 
dziś jednak z góry oświadczyć musi, że zapyta- 
nie to nie kwalifikuje się do odpowiedzi. 

Londym 27 czerwca. Times onawiając spra- 


kryciu sprawy miał na myśli lek - aili i ZE j i i e : ; 
miówiiwa Pnałanił że k a kierowal dak sh rafi j poena eu mow leta i (Ciqg dalszy nastąpi). Leon XIT dajo w pa ach M AA ao wę konferencyi, stwierdza, że Anglia poddaje 
Szpunder mówił: świadkowi, że w razie przejścia mia} AA aae mabaan Świadak ae w liście do Wakor przemyskiego X, Soleckiego: penaas. A egipska pod kia Patopy, 
na prawosławie trzeba będzie wybudować nową | stosował tedy powyższe pytanie do Szpundra i | Depesze. List ten podamy jutro. ia BA RAR 5 vaka M a półrzeby Au gli, s których 


zapewnienia Anglia odstąpić nie może. Interesa 
te nie zgadzają się ze stanowiskiem, jakie zajął 
Arabi basza. Times wyraża nadzieję, że Dufferin 
odebrał instrukcye w duchu wyrażonćj w jego ar- 
tykule myśli i dodaje, że jeśliby wypadła Auglii 
potrzeba załatwienia tej sprawy nagłym ciosem, 
zebranie spieszne 20,000 wojska w kilku dniach 
uskutecznić można. 

Belgrad 27 czerwca. Skapczynie przedłożył 
dziś rząd wniosek do ustawy nakładającój karę 
1000 denarów. na tych deputowanych, którzy skła- 
dają mandat w tym celn, aby przerwać prace u- 
stawodawcze sejmn. 

Haga 27go czerwca. Na posiedzeniu Izby o- 


cerkiew, ale tem niema się eo martwić, bo na ten otrzymał od niego taką odpowiedź: „Nie wiem.* x tadak : 
s ns AN © ATAA Z € a odpowiedż : „Nie wiem. Lwow 27 czerwca. Świadek Jan Dobrzański, 

nod ai i KRA Sc religijny '|0 jaką rzecz się tu rozchodziło, tego świadek nie|adwokat zeznał, że Płoszczańskiemu dał sto rubli] Powołanie naczelnika warszawskiego okręgu żan- 
oo ned Jpiękniej BO 6 Fe pa wie. Przed tą podróżą przepisywał świadek z po-|za druk artykułu broniącego galicyjskich księży |darmów Orżewskiego (a nie jak go mylnie 
z $ UR R LARA ie RASĘ m Abe sd | ecenia X. Naumowicza list do Szpundra, w któ- |w chełmskiem. Nie wie, aby Słowo pobierało sub-|wczoraj wydrukowano Aszewskiego) na to- 
będzie iaie ch wieżarów Naa s. RE dlo x , Na. rym autor (X. Naumowicz) zachęca Szpundra, wencyę z Rosyi. Płoszczański nie pisał, ani agi-|warzysza ministra spraw wewnętrznych, z zali- 
amowitza A ówił ra dotiizó Bvb” Ny a d zab ażeby wytrwał w zamiarze przejścia na Prawo-|tował za oderwaniem Galicyi, lecz za pracą nad|czeniem go do sztabu jeneralnego, usuwa wpra- 
gdyby mala takieso: Eb TEA Zd y sk Haili kas sławie. List ten został odczytany, a najważniej- | ladem. Świadek Knihinieki, proboszcz, zeznał: Od-| wdzie niebezpiecznego człowieka, przeznaczonego 
Bizędowalh WAS ik 3 kosi ad y na l erae] szy ustęp opiewa: „Nie „dajcie się zbałamucić. | pisałem na zapytanie Markowa, że fortyfikacyi|do wykonywania tajnćj kontroli nawet nad czy- 
Szpunder i prosił X. K Rita, drób $ RA kojų | gi, ludzie pytali, eo to jest prawosławie. A ja|w Zaleszczykach niema, że były tylko okopy, ale] nami gubernatora, z Warszawy, stawia go jednak 
wykreślił ustęp, że pierws ARa MS. A ścia naj OWD Że to nasza wiara raska. A unia na pół|te obecnie zniwelowane i zasiane zbożem. Prezes|na stanowisku, z którego szczególnie wobec sy- 
wosławić pal dał a: hr. Delia Sin: śle x polska, ni pies, ni baran. Posłuchajcie mnie, a|odczytał odezwę jeneralnej komendy znaną z o-|stemu Tołstoja będzie mógł. szkodliwy wpływ wy- 

aczała odpowiedział na a Szpundrowi: Niech feoi podania. bę na pfl Air Pe e kę Świadek Gliński, dziekan Sisi ze-|wierać na stosunki Królestwa Polskiego. 

tak zostanie, jak jest, hrabiemu nie to nie i i nato. ytaby | znał: aumowicz pytał mnie się, czy w Zaleszczy- 
1 da JO: to hańba, gdybyście teraz odstąpili.* -Podpisany | kach budują Pica bo ma odpowiedzieć Mar-| vy Warszawie ponawia się znowu wieść, za któ-|. 


szkodzi. Zezn j świ j 3 -Í Michaś - : 3 Jas : i 
mowicza, SW TUR ERE GEN TE i ; kowowi. Naumowiczowi daje świadek pochlebne rą jednak nie ręczymy, że miejsce Albedyńskiego |Świadczył prezes ministrów, że przesilenie w mi- 
Po co? — tego świadek nie wie ‘| „<0 ódezytaniu tego listu oświadcza X. Naumo- |świadectwo. Świadek Andrejczuk, proboszcz unicki ma zająć jenerał Todtleben. ||nisterstwie weszło w nową fazę, ponieważ król 
ZI PN y (pros, |72. to on jest jego autorem i zapytuje prze-|z Doroszowie, objaśnia list swój, pisany do Nau- polecił mu osobiście, aby utworzył nowy gabinet 
> p: 1 er AE aka proboszcz z Hnilie, |wodniczącego, jakim sposobem dostał się w ręce mowicza, a znaleziony u Hrabarowej, lub zreorganizował obecny. Prezes ministrów we- 
zeznał, że już 41 lat pełni urząd kapłana w Hni-|sądu? RINEN p apoeobnoig przekonac aig in lea fohęiarka eE © 4. anak płsetóisho ab yuat da stanowezego rozwią- 


zania tej kwestyi zajęła się załatwieniem spraw, 
nie cierpiących zwłoki. 

Petersburg 27 ozerwca. Ks. Łabanow mia- 
nowanym został ambasadorem w Wiedniu, bar. < 
Mohrenheim w Londynie a Nelidow w Konstan* 
tynopolu. 

Moskwa 27 czerwca. Ruskie Wiedomosti de- 
nosi: Kreculesko wręczył gzbinetowi rosyjskiemu 
notę w sprawie dunajowej, w której Rumunia pro- 
ponuje, aby Rosya wspólnie z Rumunią przyjęła 
projekt komisarza fcaneuskiego. Rosya zgadza się 
na żądanie Rumunii. 

Konstantynopol 2% czerwca. Dzisiejszy 
telegraficzny okólnik Porty, wystosowany do jej 
reprezentantów zagranicznych, wykazuje ponownie 
odwołując się na program Ragheba baszy, u- 
dzielony chedywowi, że konferencya jest zbyteczną. 


licach.i w. Hniliczkach, ale nigdy nie słyszał, że- Przewodniczący odpowiada, że żandarm zaltacyi tego świadka. Mówi i pisze w przeno-| zd 

by parzfianie jego mieli zamiar porzucić Unię. poszedł na pocztę, odebrał ten list i przedłożył go SEL DE Slony. AKtWJA M arorik Telegramy własne „Czasu. * 

a piowolónie kę RR ai bylo ciągłe, a] sądowi. Na dowód jest stosowna relacya żandar- | rzeczach Wzmianką w nim o Zaleszczykach, o NIEDZ EN 

o z tego. powodn, iż w Hniliczkach nie by. o 0-| meryi. moście w Kryszczatyku it. p. Świadek Szczerban ; u } 

wobiege proboszcza, nie było tam więc co nie-| X. Naumowicz podnosi, że zaszło tu wyraż- | redaktor Goialej Noli: ubjaśnia genezis „po- 1-0 fd, i blikicń „Gmina ec kinia 
zielę nabożeństwa. Na skar zanoszone w tej|ne naruszenie ustawy o szanowaniu tajemnicy li- |głannika Włodzimierza Wielkiego“. Skleił on tę tel po aLeYLSZp W onoroweroDzj 

mierze do świadka, oświadezał on włościanom, że stowej. Wiedząc od dłaższego czasu, że listy do broszurę z artykuła Naumowicza i z broszury Hojka A 27 NamicktniE Kr. “Aldd 

že na nic nie przydadzą się ich zabiegi co do o [niego i przez niego pisane nlegają konfiskacie nie- | „Historyczny katechizm“. Pot ja AA A ebk Wiedni Hueso 

o panin osobnego proboszcza. Mimo jasnego dozwolonej, napisał na próbę jeszcze jeden list do Prokuratorya nie skonfiskowała tej broszury, aż Paryż 7 cie h Oiinów WóbóGi że Gam. 

K maczenia rzeczy, mniemali zawsze włościanie, Szpundra i oto dowód, że bez uchwały sądowej dopiero sąd wiedeński, gdy W. allg. Ztg podała | e ęt łoż dat si BIS i darła? loj 
e to świadek stoi na przeszkodzie, iż Hniliczanie przed wdrożeniem śledztwa list został z poczty | z niej wyciąg. Rozprawę odroczono do poniedziałku, d ii ey mandat poselski 1 usunie się zupełnie 

mie mogą otrzymać proboszcza, to też nie dziw-|zabrany przez żandarma. Jest to dalszym dowo-|ho jutro rozprawa Kaczały o obrazę honoru 9 zo mA r 3 RAS Moni kta 

nego, że kryli się przed nim i ani słówkiem nie| dem prześladowania Rusinów. List jest pisany na ! SOWREWNIE | m |b PA Ca a eE LOOSE ZOT Ja! 

zdradzili zamiaru przejścia na schyzmę. „O fakcie|żart i niema żadnego znaczenia. - SEESE TEE SNARE ; a] | Pasza oświadczył jednemu z konsulów jeneralnych, 

prawie już dokonanym dowiedział się świadek do- Dalszy świadek, X. Dyonizy Mitrofanowiez, Gospodarstwo handel. i 


że że wrazie, „gdyby go się Porta chciała wyprzeć, 
piero od hr. Della Scala i od sędziego powiato- |archirej gr. nie unicki we Lwowie podał zgodnie pr zemysł. ogłosi publicznie korespondencyę swoją z Porta, 


wego, p. Kowalewskiego. Ci panowie przyjechali |z obroną Załuskiego i Szpundra szczegóły tyczące aby dowieść, że wszystko, co' robił, począwszy 


od.dnia 7 wrseśnia, działo się skutkiem polecenia 


do, świądka pewnego dnia i zawiadomili go, że|się wizyt tych włościan u świadka. - i i 

włościanie w Hniliczkach przechodzą na prawo- wiądek Tytus Wesołowski, sekretarz Rady Wiadomości k „| Porty. A AAS; RAE APARTA D ca Topia n 

sławie. Świadek przerażony tym wypadkiem, za- powiatowej w Skałacie zeznał, że wolałby raczej |? Hera Izby RWE AA ac i EE 27 da dz A DKA lu- ayk aapitym został przy zakupowaniu towarów 
pytał hr. Della Scal aaad kt : Ą ; : o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu elski zaprzecza doniesieniu blattu berlińskiego, | W Benha. i SĘ 
yta a cala, czy niewiadomo mu, kto f zasiadać na ławie oskarżonych, niż świadczyć dnia 26 i 27go czerwca. jakoby Moltke udał się w okolice Lublin w celu Aleksandrya 27 czerwca. Okręt niemieski 


kierował tą sprawą, na eo hrabia przyrzekł naza- | przeciw X. Naumowiczowi, którego jako człowie- 
Jutrz przynieść odpowiedź, a nawet dokumenta spi-|ka i kapłana czci i szanuje dla wielkich jego cnót] Dowóz zboża na wezorajszy targ na Baran był | "eEOnesansowym. EC prz 
Bane w tej sprawie. Tymczasem przyjechał na | obywatelskich. Tylko na polu politycznem zacho-|mały, wynosił bowiem zaledwie 600 korcy. Petersburg 27 czerwca. Nihiliści wysłali do 
drugi dzień z zawiadomieniem, że papierów od|dzi między świadkiem a X. Naumowiczem prze- Płacono za pszenicę na 237 fantów od 54] W; ks. Włodzimierza i Aleksego listy z po- 
włościan otrzymać nie mógł, bo już zostały wy-|paść ogromna, która znalazła wyraz w teoretycz-|do 60 złp; żyto na 227 funtów od 33 złp. do|STóŻEami. Mimo to wyjeżdża W. ks. Aleksy bez 
słane do Lwowa, do Czerniowiec i do Zbaraża. |nych dyskusyach prowadzonych w Kasynie pod-|36 złp.; jęczmień na 202 funtów od 23 złp. do | wszelkiej straży. 
Przeczy także świadek, jakoby lekko i obojętnie |czas wojny rosyjsko-tureckiej, X, Naumowicz wy-|28 złp. owies na 138 fantów od 18 do 20, złp., 
traktował tę sprawę i jakoby kiedykolwiek wspo-|chwalał wówczas Rosyę, świadek zaś stał po stro- |jagły na 250 funtów od — do — złp., proso na Telegramy biura koresp. 
mniał przed włościańami: „że dostaną proboszcza |nie Turcyi. Wywięzywały się więc gorące dyspu- | 250 f. od 25 do 30 złp. 
chyba wówczas, gdy przejdą na prawosławie." , [ty- X. Naumowiez twierdził, że zbawienie dla Ru- Targ dzisiejszy na Kleparzu był znacznie oży- ; ; 
Świadek „Hieronim hr. Della Scala, właści- si jest tylko w Rosyi; mówił, że Ruś będzie do- wiony. Popyt o piękną pszenicę i żyto polskie] Wiedeń 27 czerwca.. Wiener Ztg ogłasza u- 
ciel Hnilic i Hniliczek, potwierdził szezegóły przy- piero wówczas szczęśliwą; gdy zleje się z Rosyą. zwiększył się, ceny tych artykułów podniosły się. Do- stawę z dnia 21 b. m. upoważniającą . galicyjski 
toczone przez X. Herasymowicza. Przeczy, jako- Mówił, że nie ma różnicy między schyzmą a unią. | wóz żyta z Galicyi zwiększył się, za to z Kon-|bank krajowy do ściągania zaległych i bieżących 
by miał zachęcać włościan do przejścia na pra-| Twierdził, że religia ma znaczenie tylko wówczas, | gresówki nie wielki. Jęczmienia obrót średni. Owies rocznych procentów od swych należytości hipote- 
wosławie. O zamiarze włościan dowiedział się do- gdy słaży celom politycznym. Twierdził, że najda* | poszukiwany. cznych w drodze egzekucyi administracyjnej. 
piero w przededniu spełnienia faktu. Przyszedł | lej do 2 lat po wojnie rosyjsko-tureckiej zagarnie Kupców pruskich nie było na targu, tylko ajenci| Wiedeń 27 czerwca. Wiener Ztg ogłasza roz- ŚP Pic 
bowiem do niego Szpunder z 'doniesieniem, że| Rosya Galicyę. Świadek jest przekonany, że były|zakapowali na ich rachunek. Dla młynów paro- | porządzenie cesarskie, przedłużające moc obowią- Berlim 27-go czerwca 1882 roku, -- Bank- 
gmina przechodzi na prawosławie. Świadek zain- | to dyssertacye tylko natury teoretycznej, w pra-|wych robiono dość znaczne zakupna. zującą ustawy o zaprowadzeniu sądów wyjątko- | noty austryac. 169:95 Krótki Więdeń 17035 — 
trygowany tą wiadomością, a chcąc nadto poznać | ktyce bowiem nie widział świadek ze strony X.|  Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów |wych w Dalmacyi na dalsze sześć miesięcy, tu- | Krótka Warszawa 204:25.— Banknoty ros, 204 65 
bliżej szczegóły, zaczął udawać, że pochwala za- | Naumowicza żadnych czynów, któreby mogły|od 10-50 do 11:30 zł., czerwoną od 11:25 do|dzież rozporządzenie ministeryalne, wedle którego |5*/, Listy zast. Polukie 62:40, — 4% Listy likw. 
miar, ale zarazem czynił przedstawienia, że taka | wpłynąć na zrealizowanie powyższych planów. 12'25 złr., białą pszenicę od 11-— do 1220 złr.;|ustawa wspomniana ma obowiązywać i nadal|Polskie 55:20 — Akeye kolei Karola Ludwika 
Noaoa wiary i obrządku nie jest rzeczą łatwą.| Innym razem utrzymywał znowu X. Naumowicz, | żyto piękne od 7°15 do 7:50, poślednie od 6'80|w starostwach: Kotarskiem, .Metkowickiem i Da- | 13875. — Akcye austr. kredytowe 533:—. 
Na to odpowiedział Szpunder, że rzecz jest jażiże Austrya zostanie wykreśloną z rzędu mocarstw. |do 7:10 złr., jęczmień piękny od 6:50 do 6:75 złę., | browniekiem. 
całkiem ułożoną, że są już spisane deklaracye i| Niemcy zagarną jedną część a Rosya drugą. Po-| pośledni od 5:50 do 6— złr., owies od 7:— doj Wiedeń 27 czerwca. Sąd skazał Karola Hoff- | 
że nazajntrz zostaną przedłożone właściwym wła- | tem utrzymywał znowu, że po wojnie rosyjsko-tu | 7:60 złr., groch od 8:— do 10— złr.; fasolę od manna, opierając się na orzeczeniu sędziów przy- 
dzom. Świadek, chege przekonać się, co też w so- |reckiej otrzyma Austrya Bośnię, Hercegowinę i|8:50 do 12:— złr.; tatarkę od 7:.0 do 7:50 złr. | sięgłych, którzy na wszystkie pytania co do winy 


„Moewe* przebył kanał Sueski i zatrzymał! się 
w Port-Said i 
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| o GA 


O ESAN 


E z Seminaryum naucz. 
Na nagrody Uczennica sze: 
Dar : e micszczenia na wakacye jako nauczycielka | 
bardzo piękna książeczka do nabożeństwa p. n.|do małoletnich dzieci, do poprawki lub do towa- 

rzystwa. — Adres: WW. %. ulica św. Krzyża 


Módlcie się dzieci |S7 3 nä aore. (1610-1-3) 


w eleganckich a trwałych oprawach po: 30, 40|- 
150 cent. (Osobne wydania dla chłopców i dziewcząt. 


Najtańsza z dzienników polskich 
Gazeta Krakowska 


wychodzi od 1go lipca b. r. EF" codziennie 7BE 
Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: 
rocznie złr. 16:—, mrk. 40—, frk. 48— 
półrocznie e Ona e A CIN 2 
ćwierćrocznie SeA malana CU o»... 12— 
miesięcznie _ „ 150, ©„ 850, „ 4— 
Przekazy i listy pieniężne przyjmuje: Administracya „Gazety 


grzs|  Grorzelniany 


Nakład 
$ KSIEGARNI KATOLICKIEJ ) 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie kawaler, znajdzie posadę zaraz, lub od 1go 
W tejże księgarni: książki treści moralnej do- sierpnia w gorzelni parowej. Zgłoszenia proszę 
brane opr. z napisem: Nagroda pilności 
i obrazki tanie kolorowe w wielkim wyborze. 


adresować: Nam Skalski, w Krakowie. 
ulica Sławkowska, Wr. 7, NIE piętro. 
(1605-1-4) 


Un gouverneur Français 


; a - = ` d HSE è wy wypełnią prace M. Bałuckiego i Wa- 
| (1535-1-2) pouvant enseigner aussi l'allemand, le latin Krakowskiej“, ulica Kanonicza L. 9 w Krakowie. (1577-1-3) scowe 1 zamiejscowe» które będą szybko i sta- | Æ |eryj Marennć. 
> ył et le grec, ainsi que les sciences littéraires ką mach konano, po bardzo umiarkowanych ce- Jako nadzwyczajny dodatek dołączają 
R ; ) à E ad s ae e PE AVENTE) ONEN NEONA ; - zę > > ć i itych pi A 
„a: désire ĉtre placé de suite. par l'intermédiaire | 77 PP PP PP PO POP G PPG Polecam się łaskawym względom Szanownej aaeoa kwartalna © przesyłka I 
Za duszę Š. p. de Mme Wysocka, bureau de Placement, a ZU i (1540-3-4) złr. 63 cent., półroczna 3 złr. 25 cent., 


F rue Bracka Nr. 5. (1612 . „ią PPP dy osa 
Stefana Rogawskiego |  |_OOCOOWOOOOOS+OO>GOG 
~ byłego urzędnika Towarzyst A . : i Gi, BALI i 
"wzajemnych ubezpieczeń - | Konces. Biuro Nauczycielskie |Q !!Cztery medale zasługi i list pochwalny!!: 
odbędzie się Zuzanny Iść rzyżanowskiej Znakomite powodzenie i powszechne uznanie jakie „zyskały moje yyroby ma włosy, 
O . Z Í ° ye zniow: i 2) 3 
w piątek dnia 30 czerwca b. r. Lwów, uł. Grodzickich Nr. 13, > "PIL IPT ON ini 
9 podz 9ej zrana AB liczne spala w kraju i ŚL Bo. włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
w kościele 00. Reformatów cą poleca Nauczycielki, Guwernantki i Bo- F'iliptom, nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod cad tego znakomi- 
Nabożeństwo żałobne ny polskiej, niemieckiej, francuzkiej i an- tego środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena flakonu A mir. 50 et. 


gielskiej narodowości. „  (1049-4-) 


jako w pierwszą rocznicę Śmierci, 


na które rodzina Krewnych, Przyjaciół, Ko- 
R legów i pobożną Publiczność zaprasza. 


BY WALENTIN %E8 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso- i, 
we wzmacnia i do wytwarzania i a włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda- 


0 wnione pod działaniem tego środka pokrywają aig pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. * 
0 ct. 


Ajencya i skład wszelkich 
Wyszło w Warszawie z druku i jest do arty kułów budowlanych 


nabycia we wszystkich księgarniach dzieło | VI. Zieleniewski, inżynier 
pod tytułem: w Krakowie, ul. Krowoderska 65 n. 167 st, 


Najlepsza Metoda i BETONOWE ię 
ma podobieństwo O©llendorffa | ali WRO BY RETOROWE, 

i w części na sposób Toussaint- f z 

Eangenscheidta do nauki jezy- ER aa z robki 
ka angielskiego w 24 Iekcyach | począwszy od 3 złr., kształtów najpiękniej- | 
bez nauczyciela, obejmująca dokła- szych, z gwarancyą 3-krotną trwałości mar- 
dne objaśnienie wymowy każdego wyrazu, muru a o połowę tańsze. Następnie płyty 
wydana przez IPI. w. Reussner. cementowe i marmurowe w 3ch 
Cena złr. 1:15 (z przesyłką złr. 1:25). kolorach, do kościołów, mieszkań, sklepów 
Jest także do nabycia we wszystkich i na chodniki. Sehody, progi, kon- 
księgarniach dzieło p. tyt.: Najlepsza sole. gzemsy., obramienia o= 
Metoda do nauki języka nie-|pien. kwadry, bardy, ozdoby 
mieckiego w 3 miesiącach bez architektoniczne, balustrady, 
nauczyciela przez Pl.v. Reussner. lalki, słupy drogowe, rury, ryn- 
~ Cena kursu niższego, wy*anie wznowio- my (począwszy od 30 ct. za metr bież.), 


ne, znacznie powiększone, 90 cnt. (z prze- złoby (po 6 złr.), Ławki, słupy do 
syłką 1 złr.) Kompletne wydanie Isze 4 złr. hi ( *20). 
(z przesyłką złr, 4:20). Powiastki niemie- Ast) pnus zle nodyrrany (o, 21,120) 


Pół flakonu 1 złr. C > 
Uniwersalny płyn przeciw łupieży. 


Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważerie jej słabości sprowadza . 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden 
flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr. k 


NIGRE TINA. 


Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko- 
dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


47 3 oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. s 
Olejek taninowy, koni oo > a 
7 wzmacnia „cebulki włosowe i zapobie, adaniu wło- 
Pomada chinowa, sów. — Błoik 80 ot. X À | VE (165-39-) 
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, cży- 
Woda ateńska, wia, utrwala: batwąch połysk tyehta: =-FlakoiGO 0. 1 


Q 
0 


Wen >" X 


A Mog: ZZ 
Y REI 22 LAGER KEMA 3 


okie 25 ont, (z przesyłką 30 ent.) »Wokony ya VVV RASTRIRTER GESCHAFTSBUCHER SR 
Skład główny w księgarni G. Gełetkne-|Qgrodzenia, mosty, przepusty, BRI Copirbiicher und Copirpressen 
ra i Sp. w Krakowie. (1584-1-9) —_NOTIZBUCHER undallerBUREAU-ARTIKEL. 


Bona Niemka 


umiejąca dobrze krawiecczyznę, jest do umie- f 
Bzczenia zaraz, za pośrednictwem M. WWysoc- 


NENA E H.FEITZINGER & C° WIEN! 
? f G > 0 5 
Zb polaca WaZEJRAe arty BUF í l. Lverl. Himmelpfortgasse Z2vis-avis demStadttheater . 
o Bucherrach specielerWinschen werden raschangefer(igi. AV). 

NYIN ZAW 


(1121-12-60) 


Cenniki, rysunki, plamy 


i i ie eigeneBuch jundlifhogr Anstelt iiberni 
kiej, biuro umieszczeń, przy ul. Brackiej Nr.5. i kosztorysy na żądanie. ACO KA RCA A: pa 
>. (1618) ia Zamówienia dla ułatwienia miejscowym | 2x. SORTEN WOŚ, 


przyjmuie również: Biuro fabryki SS 


Wgo L. Zieleniewskiego przy 
ulicy św. Marka. (1439-4-12) 


HOTEL 


moon oa ; a 
Nowo a i | e 
yjglovy Jest x wolni reka do sperede: ulepszonej || renr. A p 6: kupn gw fabryka | 
mia z całem urządzeniem oraz zapasem win, r ER Inzu n. jem. | 
wódek i z irali prawem do wyszynku, w A pługi yu RE y gu gi SE PES 7 DNE M y za n Dunajem 
mniejszem mieście Galicyi.— Bliższa wiadomość TEA, |] eeter E ea IRBA Eai IBRA 61 a 
Eo z ae yi; pod Nr. 9, wp. JÓ:| 7 ORKA „RAJOÓL* a See 
SFA T , restauratora. (4615-1-3) A Aan Ate Arynarania AP: i 
) Płużki do ogartywania i plewienia zie LĄ: Boć 


mniąków ; kułływałory i ekstyrpa- 
p R A K T Y K A N T tory ; rozmaite brony oryginal. angiel. 
Grabie systemu „Tiger“ i* anglo-ame- 


ROPA, É rykańskie. 
posiadający szkoły niższe realne lub Siewniki rzędowe i szerokorzutne. 


gimnazyalne, zostanie zaraz przyjęty | Nowo ulepszone patentowane 


SCHUTZ-MARKE, | 


do ciikierni Jana Bauma- sM, I powiększone: ls i iie. l de S 
g | aj: ùi z e | . t Ą 
ma w Bochni. (1611-1-3) a ła E larare A najmocniejszy, najwydatniejszy, a zatem najtańszy 


dodatek do kawy w ziarnkach. 
Do © łyżek kawy w ziarnkach należy wziąść 
A lyżkę pełną kawy Francka, 


przezco otrzymać można kawę pożywną, moćnicjszą, siiiaczniejszą | | 
i zdrowszą niż z 4 łyżek samej kawy w ziarnkach. 


Polecana i zawsze świeża do nabycia we 
wszystkich handlach korzennych po wsiach 


z wytrzęsaczem lub bez niego; zupełe 
Z RY SZTUCZNE nie nowe mlocarnie ręczne. 

3 |Kieraty stałe i przewozowe, młynki, wial- 
vare szczęki przednie trzonowe, jakoj NIe, „trieury itd. w zapasie i po bardzo 
też i pojedyńcze wykonuję według majmow-| niskich cenach u 
szej Amerykańskiej metody w kau- J. Wychery we Lwowie 
ezuku i metalu. ręcząc za trwałość i znako- Mica: Grodzaka Ne Wy? 
mite wykonanie. Ceny przystępne. KE £ NEET 

Zamówienia dla obcych przejeżdżających w kil- Młocarnie parowe nowe i używane Są 
ku godzinach się uskutecznia. (1616-1-3)| bardzo tanio do sprzedania.  (1520-9-10) 


8. Zorn, Dentysta-technik 


Mieszk ży ulicy Grodzkiej, w d s OO : i Jek = ł mi 20-10- 
„Wi Kisematkiego w Krakowie. - |ajdawniejszy interes fryeyerski| | „o, ay aacż 2 da u tej 
w Bielsku, z zyskownym 'pobocznym handlem R HUTZ- MARKE. : zi SCHUTŻ” MARKE 7 


Bo sprzedania galanteryjnym i zabawek jest z powodu usunie: 


3 sł cia się właściciela od handlu mątychmiast ta. 
dom dwupiętrowy, ładnie i trwale zbudo-|nio do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela 


wany, wolny od podatku, z ogrodem 1'/, morgi | F, Mader w Bielsku. (1545-3-3) 
ogród może być oddzielnie, lub na parcele roz- $ 
przedany. Tamże stajmia na 4 konie każdego 


"czasu do najęcia. Od 1 paździeruika drugie | 
piętro skłądające się z 12 ubikacyj do najęcia T AM AR IND IEN 
cato, na na dwa IU okonia a CA Walia AE i 
za wiądomość u wW1iasciciola domu I. ul, , 
Eeit ka. 3 ; (1524-4-6) GR l LLO N 
yenen SEGA OWOC ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄGY 
KWOT przeciw ZATWARDZENIU 
Hemoroidom, uderzeniom do głowy, ete. 
Najprzyjemnićjszy środek dla dzieci. 
SKŁAD W KRAKOWIE : w Apt 
Redyka. 


- WPARYŻU: GRILLON, Aptekatz, 
27, przy ulicy Rambuteau, 27 


( 


Q. k.'uprz. ŚWIEŻO -WYNALEZIONY 


przyrzad do rozpoznania 
sztúczmego wina 


(zwany także ARSOENOMETER). ) 

jest małym już wielokrotnie wypróbowamym przyrządem kieszonkowym, który każdemu 
natychmiast i dokładnie oznacza, czy ma, w szklance przed sobą wino sztuczne lub naturalne. 
Przyrząd do rozpóznawia sztuczńego wina jest niezbędnym dla każdego pijacego 
wino, restauratora, winiarza i t. d.» który chce być zabezpieczonym: przed oszustwem. 
Cena sztuki z opisem użycia złr. 2'/,. Jedyna sprzedaż przez skład k. k. priv. Kkunstwein- 
Erkenner Wien, Stadt, Fleischmarkt, Nr. A. 

Uwaga. Poręczamy, że nasz przyrząd zupełnie dobrze pokazuje, w przeciwnym razie zwracamy 
zaraz pieniądze. j (1473-6-12) 


FONRO. 


Krótką trwałość płótna (wskutek chemi- 
oznego blichowania) spowodowała nas. do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
lepszą, aka i najtańszą materyg na 
| wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest: 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje,: 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King” 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 ceentym. 20 metr. dłu- 

gości na kalesony i bieliznę bar- 

dzo trwałą . . . . . . . złr. 7'== 
1 sztukę 88 eentym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 

IÓŻKOWEJ ||. „| „ża OGa.Jeg 5 
1 sztukę 175 centym. szerok. 15 


(sisricirzczan sli r i EEST) 


„ Loterya Tryesteńskiej wystawy. G | 
LOOO wygranych wartości 888550 zł. ly 
Pierwsza główna wygrana w złocie lub gotówce «50,000 złr. O! 

Druga główna wygrana w złocie lub gotówce 20,000 złr. 3 
Dalej rozmaite wygrane po złr. 10,000, tudzież po złr. 5,000, Q 
8,000, 1,000, 500, 300, 200, 100, 50i 25. A 


W Krakowie także u p. Trauczyńskiego. (485-20-) 
GESESESRESSOSESESESESE 
Zdolnych ajentów 

do sprzedaży Kwiatów udziałowych, grup 
losów na losy gminy m. Wiednia, Węgier- 
skie losy Cisańskie i t. p. poszukuje pe- 
wien rzetelny dom bankowy za dobrą. pro- 
i wizyą i w dańym razie za stałą pensyą. 
Opłatne oferty pod s Agent 3550 | 

[R przyjmaje biuro ogłoszeń p. f. Hiein= 
D rich Schalek, Wien, Wollześle. 
(1480-3-3) nedin 


» 850 


metr. długości na 6 sztuk wiel- aili | | CETLIT j f E W CE i y: 
a a a e i Każdy los kosztuje 4ylk<o 50 centów. B 


| 


włoskie łóżka . . ... . « n 12— 


Celem przekonania się © gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób: 
ki wszystkich gatumków. - (809-50-, 


M. Beyer i Sp. 


500 zir. 
sudpłacg temn, który po użytku Mlisiera wody 
do mat i cęhów flass. po SK e. kiedykol:|. 
„ jg | wiek bólu'zębów dostanie, lub komu % ust enchngć | | 

dj | będzie. Opakowanie 10 ont. osobno Will. Më- |; 
giera Neffe E. Winkler“ w Wiednim, 
w Krakowie, - Ko Fiegierungsgase 4. (1273-61-) 
" Sukiennice Nr. asy p WKU, lko prawdziwa w Krakowie u Ei Stock || 
B "USELNP. 13—12 ma aE refa Khigera ul. Grodzka Nr: 62; 
r | W Tarnowie n eisenbetga. POR) 


Losy są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, c. k. 
trafikach tytoniu, kolekturach loteryjnych itp. itp. austr. węg. 
monarchii, jak również w oddziale loteryjnym "Fryesten- " 
skiej wystawy (Piazza Grande 2) w Tryeście, „dokąd także “` 
te osoby udać się mają, które chcą się zająć rozprzedażą losów. ô 
apa ; (1435:5-6) ; Yi 


JE DCE, 


> a WOLNE WCC WOLNY PL PA RZL R 107,9 TA. Ów W 
RY tę 


| poszukuje umieszcze nia. — Paskawe oferty 
per nan lit. T, Z w Krakowie, ul. Grodzka 


poleca oprócz wielkiego wyboru ciast, cukrów 
deserowych, karmelków, pralim, rozma- 
ite chłodniki, jako to: codzień świeże 
poziomki. mleko kwaśne, kawę mro- 
zoną i wiejską, lody, herbatę, pacz 
it p.it. p. 
Przyjmują się także wszelkie zamówienia miej- 


uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi | 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 
szłym wieku. «Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej J 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. $ 


Exportacja : Cie Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Drôme), France. Ą 


Hunyadi Janos 


w średnim wieku, uzdolniona | arasta at qt dh aleate teat ateate ale Nta Moataa aea MER ER 
do wiejskiego gospodarstwa — Prz e gl ad literacki i a rtyst 


wychodzi każdego 5g0 i 20 dnia miesiaca, 
z dodatkiem do każdego Nru. rysunków 
- znakomitych artystów. , 
„Przegląd“ pomieścił w zeszłym kwar- 
tale prace: J. I. Kraszewskiego, Sarnec- 
kiego, Dra Lukasa, Horaina, Choińskiego, 
Rodocia, tłomaczenia Berangera, Bajrona, 
Puszkina, Jokaja. Daudeta itd. oraz rysun= 
ki, Benedyktowicza, Herncisza, J. Kossaka, 
Krzesza ,. Papieskiego i Pruszkowskiego, 
Każdy Nr. mieścił obfita kronikę literacką 
i artystyczną, oraz kronike spraw bieżą- 
cych i „Echa“ (z Rzymu, Warszawy, Wie- 
dnia i t. d. B= 
W przyszłym kwartale dział powieścio- 


35,.1. piętro, widermach. (1556-3-3) 


Cukiernia 


przy Plantach i rogu ulicy Szewskiej 


z uszanowaniem 


roczna 6 złr. 50 cent. 
A. S$zmeeder. 


Nowi prenumeratorzy otrzymają 
bezpłatnie trzy ostatnie Nra z początkiem 
owieści. 
P Skład główny w księgarni FA. Bar- 
toszewicza w Krakowie (Rynek, ho- 
tel Drezdeński). i 
Taż księgarnia ma na składzie głównym 
„Niody paryskie 
najtańsze pismo dla kobiet, wychodzące 


Wr. Hartmanna 


„AUXILIUM 


b5hBB5B% pó bird hahh hh bób Ri kak oi oTo i do lo od ocio Too d a kk 
PEPPE WOTOPOWOWWYWYUWPWWNWPOINPPERDOWEOOCEWYWOWYWIE 


leczy pod redakcyą Waleryi Marroni ; 
i Cena kwartalna 1 złr. 80 cnt., z przesył- 
|rz aa nda k ką pocztową 2 złr. 10 ont. j (1559-8-3). 
20 PARĘ SPPIPPTWÓWETWOPWAWWRYWWWWY 
i) u mężczyzn JA Mię ROSE: 
"A i (FLUOR) 


IE” Rzadca dóbr ŒE 
i | bezżenny w sile wieku, z Galicyi, władający jọ- 
| |zykiem polskim, i małoruskim, także francuzkim, 
||niemieckim. rosyjskim i rumuńskim, człowiek 
uczciwy i energiczny, teor. i prakt. w każdej gałę- 
zi rolnictwa i lasowości wykształcony i doświad- 
czony — mogący się chlubnemi świadectwami 
wykazać, poszukuje stosownej posady Łaskawe 
oferty przyjmuje z grzeczn. Wny Dr. Janocha, f 
IX. Beethowengasse 3 w Wiedniu. (1546-4-6) 


upławy u kobiet, 
bez bólu. bez wstrzykiwania, bez | 
lekarstw naruszających trawie- & 
mie, bez skutków ze stabości wy- Ę 
pływających, nie przeszkadzając | 
powołaniu. świeżo powstałe, a nawet 
nader zadawnione (chroniczne) gruntownie 
i stosunkowo szybko. ., Auxilium“ jest 
doświadczonem, ściśle podług przepisów 
medycznych przyrządzonem, z dobrym 

skutkiem, działającem lekarstwem. 
Z korzyścią dla dotyczących ósób jest: to, 
że do „„Auxiium'* dodana jest broszura we . 
wszystkich językach, pouczająca użycie 
tego środka i karta Dr. Hartmanna. Karta f 
upoważnia posiadacza do jednorazowei u- 
stnej lub pisemnej konsultacyi bezpłatnej 
w zakładzie: p. Dr. Hartmanna. 

„Auxilium'* jest do nabycia we wszy- 
stkich znaczniejszych aptekach Anstro-We- 
gier, tudzież za granicą, po cenie złr. 2:80. 

Należy żądać wyrażnie: 

„Dr. Hartmanna „Auxilium* dla mężczyzn 


Czarną malwę, kwiat lipowy, 


kwiat bzowy, mak polny, rumianek, lulek,:cen- | 

turya, belladonna, sporysz, borówki Suszone, i ja- 

gody, bzowe, wszelkie zioła skupuje podług prób- 

ki Zymirski aptekarz w Ropczycach, 
(1463-4-6) 


lub kobiet". 


E a 
Ww. Twerd ś Kilo 6 złr., funt 8 złe. (1567-3-6) 
apteka „zum goldenen nE Š i zd w U 
Kohimarkt Ii, we Wiedniu. A e 
Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje $! 


w swoim zakładzie gdzie zajmuje się 0- F. Bruno Hahn w Krakowie. 
beenie jak dotąd leczeniem wszystkich sła- E REZ š 
HOTEL ANGIELSKI 


bości skórnych, tajnych szczególnie osła- % 

BE mezkisdo, podług doświadczonej € k 
metody bez skutków następnych, niemniej | _ = JE 
ohorob kiłowych i wrzodów. Dyskrecya (|WWW C Z eS tochowie, 
zapewniona. Leków dostarcza Honoraryum po zupełnem odnowieniu poleca się K 
Szanownym przejezdnym wraz z wy: 


mierne. Także listownie. (1477-4 24) 

Wiedeń, Stadt, Seilergasse ŻORY 
borną restauracyą i wszelkiemi wy- 

| godami. 


Nr. 44 (jedenaście). 
„ Skład w KRAKOWIE w apt. W. Redyka. (1511 2-10) 


arenar 


; 8 pa - Duszność, 
Ą S H ką g chrypka, kia dier- 

F SAR - katary, za: |0 płeala 
ganh ione y wszelkie ole po. Tns nerwowe Kad ; g da JA Ba 

roddechow: u ują po użyciuju: u ulk an a 

RUREK LEVASSKURA. Dra GRO fun. s : 

W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseur, rue de la Monnaie, 23, 

„Dostać mozna we wszystkich głównych aptekach, 


(99-64) 


Dostać można w Krakowie w aptece p. W. 'Redyka przy Małym Rynku. 


DONIESIENIE dla KUŚNIERZY i CZAPNIKÓW. 
Wilheim Stift w Wiedniu, TI., Taborstrasse 17, 


poleca po szczególnie tanich cenach mój własny wyrób dzierganych i złotem tkanych aksa- 
mitnych czapek : 


Wziergane czapki z bardzo dobrej wełny, nieprzystrojone, : . . . tuzin złr. 4:60 
» n » n » » przystrojone , MAMA BO n SĘ 
b A j A S » I. gatunek nieprzystroj. . . ` a, „- T60 
n n n n n n ”, n przystroj. OPAR O n n abo= 
Aksamitne czapki złotem tkane leon. na pat. aksam. nieprzystr. tuz. złr. 12—18—25 


3 „  przystroj. „ „' 24-:80—37-—44 ' 


LJ n n n n n 

no. n » „prawdz.„ y „. nieprzystr. trn --„ 27—42 

n n » n n n n n przy! stroj Y n n 44—51 

n 5 cy »  „ najedwab aks. nieprzystr. „ , 4175—49'50 3 

n » n n » przystroj. n n ` 1 58— 65:50—72 PB 


n n n 
z rabatem 5% 


Aksamitne czapki stębnowane . sztuka od złr. 1 do złr, aao 


Kutasy do czapek leoniczne. . 2 ARUGÓU A radyy AE ać 


Wez z niebieskim kutasem tuzin 11 złr. 50 centów, z czarnym kutasem złr. 12:— netto 
SB przy większem zakupnie jeszcze oddzielna zniżka. mf (1278-6-12) 


Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną LA 


Sprzedaje się w Krakowie w api ttedyka ; 
w cukierni P. Heinricha, etc. 


F aa a aA > galę 


<: W Krakowie tąkże w aptece p. Trauczyńskiego. (1138-40-) 


Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżn 1878 srebrny 


SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


m medalem. 


DOO” BH © © HH pe Mm 


zbadany przez Liebiga, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony, 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirsch; Spie- 
gelberg, $camsoni, Buhl, Nussbaum, Esmarch, Fiussmaul, Friedreich» 


Schultze, Ebstein, Wunderlich itd. zasługuje słusznie być poleconym jako ty 
najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. D 
Składy są we wszystkich hadlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, rz 
jednak należy żądać zawsze wyrażnie Saxlehnera wodę gorzką. (833-15-25) Bi) 
Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie. A 


ae a am po 


R Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, K 


